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Tajemniczy wybuch pod Stryjem.
Emissrjusz „Surmy" rozszarpany przez granat.

Francuska pożyczka budowlana dla Polski.-krwawawalka 
dwóch przysiółków. - Burzliwe zajścia w Olkusza - Pan 

pośrednik i lego ofiary. - Pasierb zabił ojczyma.
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MGŁA PRZYCZYNĄ KATASTROFY 
KOLEJOWEJ.

Buenos Aires, 9. tew-k?tn!ia. (PAT) 
W pobliżu Harfo zderzyły dię dwa 
pociągi pasażerskie. Z pad gruzów 
wydobyto około 30 raunych. Przyczy
ną, ka'tastirofy była mgła.

„ r U C h <
i M inerw a“

V yłąe^na sprzedaż 
„P O L T Y P “

Dogodne spłaty. LWÓW JAGIELLON: KA 20
Telefon 13-11. 3 >13

ŁUBOWY BMW SPÓŁDZIELCZY
z ogr. odj).

W E  LW O W IE  
plac Akademicki 1. 

podaje no wiadomości, że przy ciągnie
niu w dniu 1. kwietnia 1930 r. padlv w y 
grane na sprzedane na r at y  obi. 4% 
Prem. Poż. Inwestycyjnej (Prein jówki, 
między inneini niektóre po wpłaceniu 

dwóch ra t) wygrane :ia. Nr..
Ser ja: 612:5 Nr. 35 zł. lO.tWO
Serja: 745 Nr. 35 i\.
Serja: 2859 Nr. 21 zł.
Scrja: 6638 Nr. 32 zł.
Serja: 2704 Nr. 15 zł.
Serja: 2338 Nr. 3 zł.
Serja: 5009 Nr. 21 zł.
Serja: 8746 Nr. 2 zł.
Serja: 6711 Nr. 22 zł. auu

i calv szereg mniejszych wygranych no 
250 zł.'

P. T. K lijenci jtroszeni są o zgłosze
nie się do naszej kasy po odbiór w ygra
nych.

Zamiejscowi zadysponują jak przeka
zać gotówkę. 3593-2

1.000
500
500
500
500
500
500
500

A N T Y R E L IG IJ N Y  SZAL 
(Do artykułu na

MB UJUB WHH81BH

WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH 
W  LONDYNIE.

Londyn , 9. kw ietn ia . (P A T ) W  dniu 
31. manca hr. I t ó b a  beznoibmtnych w y 
nosiła 1.677.5GS osób, t. j. o 38 700 
więceij, n iż  w  papinzedni-m tygodniu.

BOLSZEW ICKI TRW A.
stronie 10 tej).

P IW N Y  PODATEK NIEZMIENIONY.

Berlin. 9. kwietnia (P A T ) Komisja 
podatkowa Reichstagu odrzuciła dziś 
w n io s e k  o podwyższenie podatku na 

piwo.

o ż y k t
Gillette wyrabia się 
tylko jednej jakości— 
najlepszej
Najlepszy gatunek stali, najdokładniej
sze maszyny, szczegółowa i bezwzględ
na kontrola jakości każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłómaczą przy
słowiową doskonałość nożyków Gillette. 
Żądać wyraźnie nożyków G il le t te .

«0«N7łC

DRUGI SYN GANDHIEGO 
ARESZTOWANY.

Delhi, 9. kwietnia (P A T ) Policja are
sztowała 25 ochotników, którzy dopu
ścili się nielegalnego wytwarzania soli.

Delhi, 9. kw ietnia (P A T  Wśród aie- 
sztowanych dziś osób znajduje się »>■ 
Gandhiego, Davidas. Należy zaznaczyć, 
że jest to już -drugi syn Mahatnv, które

go władze angielskie uw ięziły

o k ó ; d o  śn ia d a ń , h an d e l d e lik a te só w  M. B a łla b a n , H a lic k a  12
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Pobór rocznika 1909
ZARZĄDZIŁO MINISTERSTWO SPRAWr WOJSKOWYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta)
nosi się do mężczyzn. hRAy złożyli 
we właściwym czasie w PKU. poda
nia o przyjęcie do służby ochotniczej, 
oraz ci, którzy uzyskali obywatel
stwo polskie od czasu powstania pań
stwa polskiego w drodze nadania 
lub przez akt charakteru konstytu
tywnego, tj. przez uznanie — przyję
cie urzędu w służbie państwowej poi 
skiej przez opcję na rzecz obywatel
stwa polskiego w myśl odnośnych po 
■Stanowień traktatów międzynarodo
wych — do rocanika 1-883 włącznie. 
Podania o odroczenie sSużDy wojsko
wej jednego z tytułów w  ant. 57 prze 
widzianych, ipowiuny być wnoszone 
w ciągu i4 dmi od uznania poborowe
go za zdolnego do stużoy.

Warszawa, 9 kwietnia, (st). Mi
nister spraw wojsk, zarządził od 1 . 
maja do 30. czerwca br. pobór wszyst 
kich mężczyzn, podlegających po 
wszethnemu obowiązkowi wojskowe
mu urodzonych w r. 1%9. Do pobo
ru mają się również zgłosić ci, któ
rzy przy poborze iw roku zeszłym u- 
znami zostali za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej, tj. otrzymali ka 
tegorję B., dalej wszyscy ci, którzy z 
jakichkolwiek powodów nie uczynili 
zadość obowiązkowi stawienia się do 
poboru. Dalej wezwani są ci, którzy 
zgłosili się ao ochotniczej służby woj
skowej przed osiągnie ci cm wieku po 
noro w ago, o ile nie odsłużyli całko
wicie ustawowego okresu czasu czyn 
nej służby. Następni ie wezwamie od-

M m ls
Ryga, 9 kw-etma. (PAT) Se^m ło- i zydertem państwa Kwiesisa. 

Łewski w dniu dzisiejszym wyrirał pre- *

Niema imczsiFtli traktatów,
PRASA FRANCUSKA O NIEr>RZEJ EDNANEM STANOWISKU WIOCH.

L  ■'» "  -  _ ,-------------------------------------------

Francuskie 
obawy.

Lwów, 10. kwietnia
W  związku z ratvfli(kac;ą umów 

haskich prziaz senat IrancusOd praeff>iO- 
iwiadzśła prasa paryska zasadniczą dy
skusję na tema.. ogólne-e-jropej&Kjeij sy
tuacji pomyczme' ae szczególnem u- 
wagiędroteniem 'zaigazłn efi, bezpośred
nio dotyczących Fnancji. Wmostki z 
tyoh rozważań wypadu y teść minu- 
rewo.

W ptenwszyim rzeekk chodlzi o 
przyszły rozwój stosunków 'fmnciudko- 
ruemieictich Minc, że urnowy hastit, 
'zawierające tyfle ustępstw na rzecz 
ificmśoc, przyjęte zostały orzoz opinję 
iranouaką jako auuieoznotic, poważnie 
obaw y i wąlpiMwośai budzi użvtecz- 
ność tych ustępstw. Gzy są one ostat
nim krokiem 'wstecz, czy toż znów 
tylko etą^em datrou) i ni e łKońozanej 
KapLmiacji z owooć”  snrycŁ^rtiwa? 0 - 
sta.cn ie wypadk' beriińdfc'® wskazują 
raczej na to, że Niemcy w e  zaniechają 
dążeń do zupełnego ziizucemia, nafoiżo- 
nyoh ciężarów i i  be/wiązań. Gabinet 
Briminga z£ swytn wBmocniloiuym kur
sem i. u3 .Jiu.ai3 rt .oznym jest poi tym 
względem zaipcwiedizią, ujpiraiwnaijącą 
do j ia ,  zneigD pesymizmu. iPodizMa go 
wybitny publicysta fi.ancuskii Piernat, 
pisząc po powrocie z Berlina w „Euro
pę Noimili!e“ : Trzeiba być ślepym, by 
nie zauważyć występującego już dzi
siaj na jaw wśród buiauazyjnych 
stearenidW niemieckich pcrąuu ku na- 
ojonauzan jwi n egramejiiu... Winno to 
dac dużo do myślenia tym, którzy za 
zbytnią pochopnością igotowi ułóż pa ■ 
rniać Niemcy .republ kańdkiie z Niemca
mi pacyfistycznemu".

Drugą pc-ważną •4roską poMylri 
fratnciuakiej jest some^eu. >a nmdyńs»L?. 
Po blisko cztero-micjdięciznycb ipracach 
dairysowiOfjp się ajsneszde 'jej iwyniik —  
połowiczny i dia iranounkicłi _wter 
oów iuek(Mzy»biy. —  WsponiiinaJiiśiny 
niedawno, że najtrudiniefcszeirn i/aigad- 
.mentem tych obrad jest wspćSzhwod- 
nictwo włosko-Pąmcuidkie, przy Mem 
staraawczeim żądaniem Włoclh jest pa
rytet flotow y z Franc-ią. Plróby TMiain- 
dia w tóerunuou zmiany tego puetudatu, 
a następnie w  kierunku używania dla 
Frainoji gwarancmi wóeiikilch ■mocairstw 
na wypadek włoskiej agresji —  izaiw;o- 
dły. I estaieemte sprawa ta zostań e 
na jpraiwdopoddbnie, wyląc “oma z kom- 
feremeji iomdyńaii  “j i pozostawiona 
bezpośrediniim rokowaniom wtośko.
francuskim, których szanse są mini- 
mal.iie. Równocześnie polityka, iwłodka 
nie ustaje v ok~ąśamńn Francji, sięga
jąc przez Wiedeń do Niemiec i osacza
jąc za pośmednicitlwcm Węgier i Bułiga- 
rji- tę ekspozyturę ipolmyki francuskiej 
na W schedzie jaką jest tlała En ten- 
ta Powód do zmartwień chyba uza
sadniony.

Wreszcie i Wschód daje podstawy 
do zaniepokojenia. Rosnące naprężenie 
słi smmkoiw z  Sawjetandi każe il icizyć się 
z możl wościa 'zatarg*''w, przycizem in
formacje francuskie po win dają naw ot 
o iprzyigotowantach gtfWjecflddh do czyn- 
<netro wys^,pięń!i&. Główną uwagę sku
pia Rriuunja, gdzie dokonane w ostat
nich czasach zmiany na najwyższych 
stanowiskach wojskowych są źródłem 
najrozmaitszych plotek i domysłów. 
Dodać wypada, że tendencyjne a kłam
liwe „rewelacje" polskiej prasy nar 
demokiatycznrj na temat naszych rze 
kornych zbrojeń i zaczepnych planów

Paryż, 9. kwietnia (P A T ) N ieprzeje
dnane stanowisko Italji w  Londynie w y
wołuje w  prasie francuskiej s ine nieza
dowolenie. Nieustające podniecanie ( pi- 
nji publicznej przeciwko Francji —  pi
sze dziennik „L e  Petit B leu" —  pchnie 
być mcuze, pewnego dnia Italję do awan
tury wojennej, z której nie wyjdzie ona 
zapewne bardzo zadowolona, lecz która 
wywołałaby poważue zamieszanie w* ży
ciu wewnętrzneir. ttalji i w  jej poppr* 
darce krajowej. Niema traktatów wiecz
nych —  oświadczył niedawno Mussolini. 
W iem y o tern doskonale — mówi aulnr 
artykułu — gdyż w  r. 1914 11*1 ja rozer
wała swe traktaty z trójprzymierzem, 
stawiając wvżej przyjaźń z Francji, lecz 
jeżeli niemu traktatów wiecznych, nie
ma tez i w iecznej przyjaźni. Jest to w 
kazoym razie zjawisao bardzo rzadkie. 
Zbyt często Francji dają io do poznania, 
aby mogła 0 tem zapomnieć.

■wywołały w słabo orjontującej eią w 
etio^unkach opi.njt francuskiej najgor
sze. wrażenie, umacniając ją w przeko
naniu, że kroi się na „nową awan
turę".

Kłopoty te, świadczące w każdym 
razie o słano ng^ntowaŁej slabiili ą- 
cji politycznej Enimpy, utrudniają w 
wysokhu stopniu prace uad opanowa 
mieni kryzysu gospinlarczego i socjal
nego. Wizajcmna nieufność, obaiwy i 
Dodejrzeima wytwarzają alniosftsrę naj 
mniej sprzyjającą, dżłiehi europej-lkiej' 
odbudowu gospodarczej, której warun
kiem jest współpraca i zawieszenie j 
sporów poŁiye.znych. Zamiast 'jednak 
te. pacyfikacji, w.dz rny rosnące na- j  
pięcie stosunków mietlzynnrodrwych i

Londyn, 9. kw ietnia (P A T ) K ore
spondent Agencji Havasa donosi: Dziś 
rano minister Doumesnil i pierwszy lord 
admiralicji A lesander odoyli dłuższą dy
skusję w sprawie potrzib  Francji i 
Włoch w  dziedzinie flot. Nie ulega wąt
pliwości, że flota Eram uska musi odpo
wiadać wyższym wymagasnom obrony 
narodowej niż włoska, chodzi bowiem w 
tym wypadku nietylko o morze Śród
ziemne, lecz o wszystkie koionje fran
cuskie. Wobec tego delegacja francuska 
nie może przyjąć zasady paiytotu i do
maga się bezwarunkowo utrzymania o- 
kreślonej urzędowo różnicy 2 lO.OOO ton, 
która jest koniecznością ze -zp lę i'1 na 
potrzeby Francji phza grao i^ i ii  uorza 
Śródziemnego. Jeżeli zasada ta zostanie 
przyjęta, Frareja byłaby gotowa zawrzeć 
z Włocnami układ w  sprawie nudo wy 
okrętów na przeciąg lat 5.

dążność do zupełnie worarego nł-Jadn 
związków i sojuszy o charaŁteirar prze -
w.iżniie za/rziepnym.

Tuzy są siły refprtzicmł.ujące iw tej 
ch w il o. idbę niepoknjn: rc-woliucyjny ian- 
pexj*»Imn snwiecni, e tep .m zja  iaszy- 
'-towfelGch W *och  i  rew izy jn e  dląiżiwiia 
N iem iec. Około tyc łi tiraec.h oignisk 
skupia się plejada m n iejszych  pa.ńsfw, 
nit zadow olonych  iz is tn ic-jącngn stanu. 
Prądom tym przedstawiła się F m m ja  
ze sw ym i nojucjmiikami. Reszta Euro
py pozostaje netiłrałn.a i neutrin1 nyim 
-również jest wobec koufłifctAw naszc- 

j go kontynentu św iat anglo saski Ró- 
winówaga łąk  zbudow anego ultłaidu m u

si być chw ie.na.
 o- —

.r jH ___  C T a s w i

Błędy w pielęgnowaniu 
u; ody.

Uuerizjająca jest u m™ 
odidCTtiarjąca. nasze WiiodiZune ipocaŝ cie 
piękna od bezkrytycznego umłterfWunća 
Łtablonn w dziodtedufe 'pSeilęgmmamia 
urody. Pielęgnowanie urouy nte fwwfc- 
ruo wypływać w  uiganiinrofa: się ize nc- 
yrości.ą, lecz z isuatnego .zrazi nmlienifl 
potrzeb danej właściwaśm cary, wło
sów 1 skory ciała- iPfee będę się rozwo
dnił nad mel odą rozipoiznami' i  tróżmyrh 
właściwości cery, anajdlzńe ją noiwiem 
ozytelnśk szcaegutowo w  jbnosziunŁarh 
o 'nowoczeMmem, md-yrwiduałnem piieile- 
gnowaniu urody, załączanych da każ
dego pr-pnratu wytwórni lekamafco-lo 
smertyczmej „M^acuilimn", nawet do 
proDa-ratów codizioainego użytku, jak: 
nu dra egzotyczni ego Dra Lustra i 
i>nauipoona Dra -iiustra. Treść tych 
broszuir radlzę przyswoi, scWe każde
mu, dbającemu o 'Zanihowajjfje urody. 
Aczkolwiek uńwijadonrioniie zmacane 
poczyniło postcipy, napotyka się dziś 
-eszcze wypadki niszczenia tłustej ce
ry kremanni i mydłami, czego następ 
stiwem bywają wąigry i pryiszc te  TKi ■ 
stą ceaę należy myć wyłącznie gorącą 
wodą a pr«szddtju nad.asnmyini JMi- 
aonltui “ 0 sizfcodiiwośoi 1  zw. tSomo- 

wych środków, tnnz-etż o inryrjh nlęd- 
nycn „motcnłach" pktfęgniawania ■"ro
dy, pomówmy w  następnym &r*yteu- 
liku

Dr. Z. B.

słuiżiL̂  wojsliowej. (Jłitz w  piemwi-zej 
instancji skazany został na 5 miesię
cy więzienia. Oskarżenie opiera się 
na paragr. 89 i 102 ustawy o pows*. 
służbie wojsk. Zainteresowanie pro
cesem jest dość duże Przy stole uaen  
nikarskim zasiadło około 20 przed
stawicieli pasm krajowy* h i zagra 
nicznych, przeważnie nie.mieokkh. 
Ławy dla .publiczności pełne. Wśród 
puiDlieziiOŚci znajduje się- sir Ceni 
Mak»me, członek Lakour Party, który 
przybył ao Katowic ceiem zoadania 
stosunków mniejszościowych na ślą 
siku. ( 'ccii Materno znajduje się w  to
warzystwie c*ł<H"kńw Yoll.sbnndu 
Po .przedstawieadu faktycutego staniu 
sprawy, odczytano wyrok pierwszej 
instancji wraz z motywami.

C  S t y l o w  e

[ 7| I r  U L C  '
■  | Z80f 1BlteZBV
solidnie wykonane z najprzedniejszych 

matca-jałów poleca znana firma

Franciszek ZeLer
Lw ów , 3 Maja 10.

vis a vis Banlm Przem. Teł. 39-56

FOSTEPOWAMF '3ESUIE.
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Wajiszawa, 9 kwietnia. (Z) Min 
skarbu ogłosiło wyczerpujące rozpo- 
rządizenie o posi pow a g* -  cełnr u, któ
re znosi -szereg przopiaów i t rzporzą- 
dzeń w tej dziedzlnte. Ponadto Min 
skarbu przystąpiło do opr icowamła in- 
Etrakr.ji o odprawie crłnej, która ujed- 
noslajni i uporządkuje posteoowanie 
nrzy odnrawie celnej. Obydwa rozpo
rządzenia przyczynią się niewątpliwie 
do znacznego ułatwienia pracy wiadz 
celnych, które dotycnczas* kierować się 
musiały szeregiem skamplikowanych 
przepisów, wydawanych "mcząwazy od 
i. 1920

mzDra:i epela y;n̂  ona W n
WŚR0D rU R L IC Z N O m  ZNAJDUJ 

Katowice. 9. kwietnia. (P A T ). 
Dziś rano w gmachu Sądu grodzkie
go w Katowicach rozpoczęła się ape
lacyjna rozprawa przeciwko Ottono-

E SIE SIR CECTL MAL0ME. 
wi Illitzowi, kierow mrkowii Atelfes- 
humłu. oskarżonemu o udzielenie po 
mocy do ucieczki niejakiemu Wikto
rowi Białusze, uchylającemu się od
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Francuska pożyczka budowlana ! / "
d la  P o l s k i

MA WYNOSIĆ PONO 200 MUJONÓW FRA NKU W. )
(Telefonem  od naszego korespondenta,'.

Warszawa, 9 kwietnia. (Z) Nade- j obligacyi budowlanych
szła do Warszawy wiadomość, że w 
związjru z inicjatywą, rozwinięcia na 
szerszą .skalę ruchu budowlanego ist
nieje możliwość uplasowania polskich

za 200 milj. 
franków w Paryżu. Perlraktacje trwa
ją. Równocześnie konsorcjum francus
kie zamierza budować w Polsce na 
własny rachunek.

KOWOŁCl! RADJOWO-FOTOGRAFICZNE
p o l e c a 365

F O T O  -  R A D J O  -  P A Ł A C E
Lw ó w  —  plsc M arjscki 8. (gmach Sprechera).

nicią uiSr d irztfliM ptzt
NA 5 [ĘŻuZYZN MOŻE lYÓ JEDnA ŁOuMITA.

(Telefonem  od naszego korespondenci).

Warszawa, 9. Iklwfetnia. (Z) W  Z^ią- 
*ku z akcją nządotwą przeprowadznnia 
potrrekinyoh redukcji persomałiiyoh w  
urzędach, redukcje takie będą stoso
wane w urzędach pocztowych. W  zwią 
aku z nadlmiarem urzędniczek dyrek
cja poczty iw Warszawie postanowiła

przywrócić stosunek poprzedni, to zna
czy utrzymać zasadę, że liczba urzę
dniczek powinna stanowić 20 procent 
wszystkich pracowników urzędu. Rów
nooześnlie postoaioiwdono nie przyjmo
wać nowych urzędniczek.

m «B i M m 'rozszarpani
p rze z  gra n a t.

ZNALEZIONO PRZY NIM CAŁY  ARSENAŁ LONTÓW I SŁOIKÓW Z MA
TERIAŁAM I W YBUCHOW YM I.

(Telefonem  od naszego korespondenta?

Stryj, 9. kwietnia. W  budce kolejowej Wierczany obok Stryja, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi Osip Ki ba, lat 25, w czasie nieostrożnej ma
nipulacji granatem niemieckiego systemu. Kiba został rozszarpany na 
kawałki. Znaleziono przy nim cały ar scnal-lontów i słoików z materjalami 
wybuchowymi. Kiba Znajdował się w  kontakcie ze stowarzyszeniem 
,,Surma1. Sprawa wzbudza podejrze nie przygotowanego zamachu poli
tycznego.

Kgah Mit nosa z ,M  MAisi1
N A  TEN TEMAT KRĄŻĄ ROZMAITE DOMYSŁY I WERSJE. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 9. kwietnia. (Z). Za
interesowanie kół politycznych zwra 
ca się w kierunku ustąpienia posła 
pulk. Adama Koca ze stanowiska na
czelnego redaktora „Gazety Pol
skiej11. Dzisiejsza „Gazeta Polska11 u- 
kazała się już bez nazwiska pulk. 
Koca Pisma czynią rozmaite aluzje i 
domysły ma temat ustąpienia pulk. 
Koca z redakcji „Gazety Polskiej11. 
Mówią, że ustąpienie to jest wyni
kiem pewnych nieporozumień mię
dzy b. min. Świtalskim a pułk. Ko
cem. „Wieczór Warszawski11 donosi,

PREZYDENT OBJĄŁ PROTEKTO- , 
RAT NAD WYSTAWĄ SZTUKI AU- \ 

STRJACKIEJ.
Warszawa, 9 kwietnia. (PAT). P. 

Prezydent Rzpltej podczas audiencji, 
akiej udzielił wczoraj ministrowi peł
nomocnemu i posłowi nadzwyczajne
mu Austrii Postowi, zgodzi! się objąć 
protektorat nad Wystawą sztuki au
striackiej, której otwarcie nastąpi w 
Warszawie dnia 10 maja br.

że putk. Koc ma objąć generalny nad 
zór nad państwowemi agencjami pra- 
sowemi. Inne pisma donoszą, że 
pik. Koc wyjeżdża zagranicę. „Gazeta 
Polska11 opuszczając nazwisko pulk. 
Koca, nie zamieściła żadnej enuncja
cji. Mówiono, że następcą pułk. Koca 
w „Gazecie Polskiej11 będzie b min. 
Miodziński, łu b  b. Pre-mjer Świtalski. 
„Przegląd W ieczorny11 donosi, że 
pulk. Koc ma otrzymać inne stano-

RADI3N!
ZAGADKA!

i

N agród  za Zł. 40.000
przyniesie Wam rozwiązanie tej zagadki.

Z podanych w  kole sylab’ należy uło
żyć zdanie o Radionie. Poniższy kupon, 
po wypełnieniu, należy wyciąć, nakleić na 
kartę pocztową i przesłać pod adresem: 
Schicht Sp. Akc„ Warszawa, Nowy Zjazd 1.

Rozwiązania nadsyłane na kartkach 
nieofrankowanych nie będą uwzględniane.

Nagrody: 3 pieniężne zł. 1000, 500 i 
250, obrusy białe z serwetkami, chustki 
lniane, obrusy kolorowe z serwetkami, 
ręczniki lniane po Y2 tuz., serwetki hafto
wane i kasetki Elida, w ogólnej ilości 5623, 
wartości zł. 40 000.

Uwaga: Dalsze karty (kupony), upoważnia
jące do wzięcia udziału w  konkursie, wydawane 
są bezpłatnie we wszystkich sklepach, które sprze
dają Radion.

Rozwiązanie brzmi

p I

V:

Czy W. P. używa Radionu ?....................... .

Czy Jest W. P. zadowolona z Radionu ?•-

Imię i nazwisko...........................  -

Adres ............................. — .....................

Kr. 31 (Prosimy pisać wyraźnie).
II

J
wisko, zw ią zan e  z akcją  p rop aga n d o
wą. Dalszych wyjaśnień braik.

t e  eia m  łi i ta n
EXFCSE MIN. KWIATKOWSKIEGO NA RADZIE MINISTRÓW,

I cekinem  od naszego korewponueau i

Warszaiwa, 9 kwietnia. (Z) W zwią
zku iz wczorajszą Radą Min. nałoży 
wyjaśnić, że poaiediWBti«e trwało od 
godz. 5— 10 wieczór. W posiedzeniu 
wiziął udział Marsz. Piłsudski, który 
zabawił na posiedzeniu Rady'Min. do 
9 wieczorem. Jak słychać, na posie
dzeniu nie zapadły żadne decyzje na
tury zasadniczej. Kierownik Min. prze

mysłu i  handlu Kwiatkowski wygłosił 
dłuższe expose o sytuacji. Jak sły
chać, wywody jego i postulaty w  za
kresie doraźnej pomocy d la  przem ysłu
i handlu zosta ły  przyjęte. Z tego po
wodu u trzym yw a ła  się dziś 'Wiado
mość, że min. K w iatkow sk i pemestaje 
na sw eai stanow iska. Z innej strony 
znów donoszą, że min. K w iatkow ski

zdecydowany jest ustąpić. Jędrnym
z najpoważniejszych kaudlyidtJlDófW na 
to stanowisko wymwamym prziez obóz 
rządowy jeist obecny w iceium . skarbu 

p. Starzyńsk i.

T a n i e  ź r ó d ł o  DainoJych
torebek i para
solek - ty lko u

L e g i o n ó w  21

F L U H R A
Te!. 76-42

8 TYS. DZIECI POLSKICH Z ZAGRA
NICY P R Z Y B Y W A  DO KRAJU.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 9. kwietnia (Z ) Tego roku 

przyjechać ma do Polski 8 tysięcy dticri 
polskich z zagranicy. Specjalno organi
zacje przygootwują przyjęcie dla tych
dzieci.
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UENJALNE RADY P. KIP- 
PELMANA Z RIWNEfiO.

dla lekarzy
Z ie lo n e  la t a r k i

Takż  5 p zedsfaw 'c ele in
ny* h z p w o d ć w  są  jy. zgię

p b i

Warszawa, 9 kwiemnia. (Z ). Do 
wyższych władz panstwowyc.li, na Za
mek, do Belwederu i Rady Minist. 
napływają rozmaite listy, zawierają
ce rady i wskazówki jwszczególnych 
obywateli dla władz. Jeden z obywa 
teli miasta Równego, p. koppelman, 
ziożył w Min. spraw wewm, memonjał 
opracowany bardzo szczegółowo i 
zaopatrzony w rysunki, dotyczący 
sprawy ,normalizacji strojów“. Z wy
siłków p. Kopipełmana dila rozwiąza
nia tego problemu wyjmujemy kilka 
szczegółów. Lekarze posiadać mają 
granatowe ubrania i czapki, na 
piersiach w.inni nosić znak węża pi
jącego z filiżanki. W nocy dąbku w i
nien nosić zieloną latarkę, ażeby 
z daleka można było go zauważyć. 
Dentyści mają mieć taki sam strój, 
tylko bez węża. Zamiast tego na 
piersi mają mieć wyhaftowany trój
kąt. Adwokaci krótkie spodnie i frak 
zielony, zielony, bo oznacza spra
wiedliwość.

Na głowie peirufea i  obowiązkowo 
okulary. Kaipeiuisz albo cylinder na 
głowie. \dwok,alt powinien niieć przy 
sobie walizę z kodeksami i togą. Kup
cy mają mieć na głowie czara meloni
ki, rękawiczki, na rękach jak doroż 
karze, numery swych śwaaideotiw han
dlowych. Każdy kupiec ’ ma mieć na 
kapeluszu jzm&fc, do jakiej branży na 
lazy. Sprzaaający cnkSei noszą w  rni- 
iliia.turze głowę cukru, fprzedarwcy ma- 
mlaktury znak łokcm Wb taż metra, 
Vnpcv ob uwianj ms niatnrorwy out. Ar
tyści na ulicy imają nosić 'bogi i pła
szcze. Na głowie kapelusze z .rondlami', 
i  na plecach liry, malarze noszą wuel-

A UD JENCJE U P. PREZYDENTA
1 PROBIERA 

Warszawa, 9 kwietnia. (PAT'). Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął dziś rano 
na audjencji wojewodę lubelskiego 
Remisu ewskiey o, zaś w godzinach po
południowych prezesa Banku Gospo
darstwa Krajowego gen. Góreckiego.

Warszawa, 9 kwietnia. OPAT). Pre
zes iRady Ministrów Sławek przyjął 
dziś przedpołudniem prezydenta m. 
Warszawy inż. Słomińskieuo i preze
sa Bady miejskiej Jaworowskiego, na
stępnie prof. Mazurki ewicza, a wresz
cie prezesa L. O. P. P. inż Eoerhardta. 
0 gndz, 12 pre.mjer przyjął ministra W. 
R. i O. P. Czerwińskiego, a następnie 
ministra komunikacji Khhna

GEN. PANG ALO S ZDEGRADOW ANA

1 zasądzony na 2 lata ciężkiego w ięzienia

Ateny, 9. kwietnia (PAT W związku 
ze sprawą klubu „Eleusis-1 sąd wydal 
wyrok skazujący generała Pangalcsa na
2 lata w ięzienia i pozbawienia praw o- 
bywatclskieh na okres lat 5. U. minister ] 
Yogopoulos skazany został n a ’ 2,yi uół 
roKu w ięzienia i pozbawienie praw oby
watelskich. Kara nałożona n.» Pappuosa 
pociągnie za sobą pozbawienie go posia
danego stopnia wojskowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

ki pensjsfer- muzy,kamei smyczek. Kntp- 
peliman nu ośmiu stroniwch mass vn-- 
wugo pisma tzyszozególnia w powyż
szy sposób wszystkie istniejące zawo
dy, me zapominając nawet o yorfcre- 
racb hoie'owych. Go Ido kobiet autor

■ H ■

n iże j

FILIP m i i

Warszawa, 9 kwietnia. (Z) Pod prze
wodnictwem min. rolnictwa dia Jan- 
ty - Połczyńskiego odbywały się d-ziś. 
narady międzyministerialnej komisji
dla spraw kryzysu rolnego. W obra
dach wzięli udział zainteresowani ,mi-

Warszawa, 9. kwietnia. (Z ) Dziś 
do klubu parlpimerotarnego P, P. S. na
deszła depesza z Olkusza: „Frzy- 
jeżidżać krew ‘. Na pouMaiwGa irozimówy 
telefonie znej z Olkuszem sttyk-trdiziono, 
że <Mś połiicja tamtejsza zmiTisrana 
była użvć bioni patoei. Robotnicy, fa
bryki „Western" w licizbie l.ńOO Licfei 
przybyli dc m-toszkanSa dyrektora fa
bryki .pana Otto. iżąidSając 'wyjaśnień ' 
w sprawi© redukcji rob atników. Pyrek 
tor wyjaśnił, że redukcje n,asltąpily z

dowanie w dniu wczorajszym przez 
władze bezpieczeństwa doskonale zor
ganizowanego komitetu młodzieży ko
munistycznej, klóra przygotowywała 
się do wywołania .zaburzeń w dniu 1 . 
maja, rzuciło wicie światła na mełody 
i organizację wywrotowców. Ogółem

jest zSarura. że nie można jB umundu
rować, albowiem —  iak piiaze —  zale
żą one od kostfruiów tak, jak od chle
bodawcy. Oczywiście m'eimorjał ten 
roita-łi -złożony do aktów mazaiatwiio- 
nych.

cen w ła s n y c h

i  m m it

nrstrowie Matuszewski, Staniewicz i 
Kwiatkowski. Omawiano państwową 
politykę zbożową oraz ceł przy wywo
zie zboża oraz możliwość wzmożenia 
konsnmeji żyta.

porwodu braku .zamówień. Niezadowo
leni robotnicy wywlekli dyrektora po
za obręb fabryki i wrzucili go do ryn
sztoku.

Na miejsce przybył odkmał policji, 
aby uspokoić wzburzony 'tłum. Gdy 
robotnicy zaatakowali policję, ta zmu
szana była użyc broni palnej. Po 
stronie robotników jest rannych cały 
szereg osób, jak również po stronie 
policji.

aresztowano sześćdzieńątkilka osób, 
same większe ryby w świe? ie agitato
rów’wywrotowy rh. Przy sposobności 
natrafiono na olbrzymią fabrykę fał
szywych ■ dowodów osobistych Fabry
kę lę wykryto w mieszkaniu przy ul. 
Bajty) 33- u Ghany Roseheim, przy- 
czcm podczas rewizji znaleziono trzy -

mmti r.T. mmi\
Niezrównane rezultaty osiąga sio przez 

mieszankę

męki luksusowej i , Merkur“
POLSKIEGO PRZEM YŚLU  MĄCZNEGO 

W  K R AK O W IE .
Dostawa wagonowa 

tylko w  oryg. workach - plombow.inyeh 
po 100 kg.

Baczyć na etykietę 
NOW Y M ŁYN  PR ZE M YSK I FR 2N K LA  

I  S K A  —  P. P. M.

Biuro sprzedaży:

J a n  Ś lr d m e r a g e r
Lwó.v, ul. Kołlataja 4. telef. nr. 12—57.-

35S5'

dakilkadziesiat fałszywych dowodów 
osobistych, metryk urodzin, świadjfetw 
zgonu, dokumentów wojskowych bp.
Aresztowana Rosenheim wypiera się, 
jakoby łałsz,owała doKumenty oświad
czając, że znalezione dowody mew ia ■ 
domo sjiąd się wzięły. Oprócz blankie
tów i już przygotowanych egzempla
rzy do-wodów osobistych, znalezione 
lówntż poirobione p’eczątid właaz 
administracyjnych, komisariatów po
licyjnych itp. Ze znalezionych przy a- 
resztowanych dokumentów, notatek i 
instrukcyj otrzymanych z Moskwy, 
władze bezpieczeństwa zapoznały się 
z programem rajbliższ^ch °ystąpień 
uziałalności wywrotowców, Na podsia- 
wie znalezionych notatek przeprowa
dzone będą w  dalszym ciągu rewii.,e 
i aresztowania

POSEŁ T U K A  S K A Z Y N Y  NA
15-LETNIE W IĘ Z IE N IE

Praga, 9. kwietnia (P A T ) Wj proce
sie b. posła Tuki i tow., toczącym się w 
drugiej instancji, przem awiał wczoraj 
sam oskarżony, W  mow.e swej wskazał 
że nie pop A n d  żadnego z przestępstw 
zarzucanych mu, i stwierdził, że uważa 
się za niewinnego.

Dziś wieczorem sąd wydal wyrok za
twierdzający orzeczenie pierwszej instan 
cji, skazujący posła Tukę ia  !5 lat w ię
zienia, drugiego zaś oskarżcaegd, Świec
kiego na 5 lat. Trzeciego oskarżonego 
Macha uwolniono.

 -p------

O SKROMNOŚĆ W  'RIORZE.
j (Telefonem  od naszego korespondenta).

J W a rszaw a , 9. irw tM ria  (Z )  Kon- 
gregtajcja Sotboru, dlo k tóre j n a le ż y  czu 
w an ie  nad LarnośMą duch-wwieiistwa i 
.dernych poch w ab ia  czialjncść ipaMŁe- 

ezy , u.pomi-nającyoh i  ir»rzee?titznga ją- 
cych  przed niewstydla ro. aią w  ubie
raniu site i  pofflnea, alby mrobcoacswwie 
przertrzega l1’ w  kaciamtacih, aby 
ce wychjoiWywia1!! swwje córk i w  luobn 
okromności i dawali ambry przyrerad. 
Pnzeło^jome ,zaś izakładów, aby mie 
przyjunoiwały osób nto stoouiycych się 
do ipnzepisów ikrnmmośK-i r  ubiorze.

KRÓTKOTALOIWA STACJA RADJO- 
T P L iJ G R A P ir  TKA.

Praga, 9. kwietniia. fiPAT) W  Pndie- 
hradach koło Pnag-i sa na ujkończeam 
prace imw-estycyjne pray łyndonw* no
wej Siótbofaiowe, '.tacji radMeiegca- 
ffcro°j, która posiadać będaae moc 40 
liłowatów Stacja będizbo m o^a praM 
cotwać oidldlzJi-eiłtnńe lub taż współn* z 
iinnemi o tej sanrnej saOte. ZaidbT’« t r  sta
cji bedizlie główi iie utyzwnywaiise paz- 
,poŚT.ćdlniicigo Dcłącroni i z Fmerytą Pół 
nocną. Rówuooześnae na BŁałe.1 Gńrae 
kolo Praigi buduje suę oopuwaadipflą, •Al
eję ’ odbiorczą.

i m

C Y IPS 7 E0 4 KNT
z oowodu l i k w i d a c j i  f . l j i
3355 po cenach niebywale tanich, częściowo

Lwów, 3 . Maja 7.
Portjery, Kapy, Narzuty, Dywany perskie i maszynowe i t. p.

Szczególną u w a ję  zwracamy na olbrzymi wybór: 
itfaterja  m e b lo w y c h :  Brokaty, Aaam  iszki Gobeliny oraz 
C h o d n ik ó w :  pluszowych, wełnianych, kokosowych i t. p

Pc ii a •ow a pnlityka zbcisw a
NARAD A KOMiSJf MlJjl^lMlNBTERJAnNEJ PRZY wSPÓUHPZIALE 4

MnSflSTRóW.
rte.Ietonem od naszego korespondenta.l

mim w tftazu.
RANNI PO 3TR0NIE ROBOTNIKÓW l POI-ICJI.

(..eielonem od naszego korespondent. .

Kona tiszra v b  minom.
NA ŚLAD JEJ WPADŁY WŁADZE W  OZ/SIE LIKWIDACJI KOMITETU 

MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ.
(': tiefonen’ od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 kwietnia, (sfc) Zlikwi-
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Uwagi do werdyktu
w procesie przemyskim.

Od p. mecenasa dna Wiktora Sło- 
niewskiego atrzyimailiiśimy cenne u- 
wagi w związku z paniłedżiałkoiwym 
werdyktem sędiziów przysięgłych w 
procesie przemyskim. Red.

Lw ów , 10. kwietnia.

W „G.aziecie Porannej" z 10. (b m. 
autor snuje trafne refleksye na temat

procesu przemyskiego i podnosi słusz
nie zimne, a nawet wymosfe zachowa
nie eię oskarżonego Rylskiego podczas 
całego przewodu sądowego, które by- 
naljmmiej nie imoglo przychylać na 'jego 
korzyść tak iważmej, ziwlaszcza w spra 
wach przed sądom przysięgłych „hene- 
volentiam iudicis“.

Strategika obrony.
Czytając umiejętnie stresasazone i 

bezstronne sprawozdania z procesu w  
„Gazecie Porannej11, doahodizi się do 
wniosku, że .prócz 'tego bodaj czy nie 
w  iznacrzmej mierze do werdyktu potę
piającego przyczyniło się także stano
wisko obrońcy, jego wystąpienie i stra
tegika obrony.

Jakkolwiek oskarżony nie może 
brać odpowiedzialności rza osobę obroń
cy w  procesie, to ijednak oświadczenia 
obrońcy wiążą go, a także psychika 
sędziego kształtuje się zawsze w  ten 
sposób, że taktykę obrony uważa za 
wynik wspólnego porozumienia klienta 
i zastępcy, skutkiem czego wadliwa 
taktyka' obrany obciąża rrwirriowali 
szanse oskarżanego w  procesie.

Ustawa zaś wydhiodizi z .założenia, 
że obrońca jako niezbędny czynnik 
wymiaru sprawiedliwości winien dążyć 
zarówno z Prokuratorem i Trybunałem 
do zbadania istotnej prawdy.

Manlfistowanie przeko
nania o niew'mcś i 

osk r?oiego
Od .lej zasady obrona w  procesie 

.przemyskim częstokroć odbiegała. Prize 
dewszystkiem obrońca głosił (już od 
pierwszych dni roziprawy, że wierzy 
osobiście w niewinność oskarżonego 
i aby dać tej swojej niezłomnej wierze 
wyraz przybierał przy każdej sposo
bności pozę obrońcy —  przyjaciela 
Rylskiego. Było w tern dlużo teatralno
ści., albowiem nikt z biorących udział 
w rozprawie nie mógł przed ukończe
niem postępowania dowodowego zdo
być przekonania w jakimikolwiek kie
runku, a jeśPi obrońca maniiifcstoiwal 
swoje 'przekonanie o niewinności już 
w  toku rozprawy —  ba nawet tuż po 
odczytaniu aktu oskarżenia —  to było 
widocznem, że ta wiara jest raczej 
wyrazem jego sobistych uczuć, a nie 

realnego uzasadnienia.wynikiem

Należało coś z tym 
f ktem zrobić.

Skoro dalej w  toku rozprawy poja
w iły 91 ę zeznania trzech bezpośrednich 
świadków, którzy widzieli Rylskiego 
wracającego po strzałach z parku do 
domu, to należało coś z tym taktem 
zrobić. Sama negacja tego dowodu by-

Przeciw obstrukcji, hemoroidom za
burzeniom w żołądku i kiszkacn zastoi
nie w wątrobie i śledzionie, bólom krzy
ża zaleca się picie naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józcfa kilka razy” dzk-n- 
nie. Badania lekarskie chorób podbrzu
sza stwierdziły, że woda Franciszka Jó
zefa działa zawsze pewnie, łagodnie i 
skutecznie. Żądać w apt. i Jrog.~ o j95

ła nieszczególnie trafna. Sętfaia stanął 
bowiem przed alternatywą: albo przy
jąć, że wszyscy cd świadkowie łżą —  
00 przychodziło mu z trudnością —  
albo przyjąć, że fakt ten Jest prawdzi
wy. Jakkolwiek prawdziwość tego fak
tu nie była jeszcze dowodem morder

stwa , ale słusznie mógł sędzia zapy
tać, dlaczego Rylski nie wyjaśnił, co 
robił w parku tuż po strzałach. Mil
czenie Rylskiego w  tym punkcie sta
nowiło dużą ulgę dla sumienia sędzie
go, który konkludował, że oskarżony 
.nie dając tego usprawiedliwienia sam 
w  dużej mierze przesunął ku sobie wi
nę, że werdykt był taki a nie inny.

Wystąpienie obrony ze sprawą 
prosa mandżurskiego, a choćby ze 
sprawą jakiegoś samobójstwa, które się 
zdarzyło w  czasie toczącego się pro
cesu —  lub ze sprawą tajemnicy urzę
dowej prokuratora w  Złoczowie —  
miało duże pozory n.ie dążenia do w y
krycia prawdy, ale owszem db jej mą
cenia

Stosunsk do prokuratora i audytorjum.
Ponadto .ustosunkowanie się obro

ny db osKarżycieia publicznego i czę
ste zaczepki i wycieczki w  stronę c.złb 
wieka, który bezmterasowEńe i z na
kładłem ogromnej pracy i wiedzy za
stępuje interes .publiczny —  przypomi
nały dawne szablony obrończe, często 
nawet dla sceny krotochrwilnia trawe
stowane, które jednak w  tak poważ

nym procesie nie .powinny był mieć
miejsca.

Wreszcie publiczne poniżenie pn-

M aszyny do  szycia i bałtu

,LADA‘ i ,MINERWA‘
Ceny umiarkowane. Spłaty dogodne. 
Reprezentacja „POLTYl- ‘ — Lwów, 

Jagiellońska 2 . — Jel. 13-11.

bliczności było wielkim błędem tak* 
tycznym obrony i pogorszyło iW znacz
nej mierze szanse oskarżanego w. pro
cesie.

Wedle ducha a nawiet treser prze-, 
pisów o postępowaniu kam en wtszysł- 
kijch cywilizowanych narodów, pu
bliczność jest uznana za ważny czyn* 
nik przy wymiarze sprawiedliwości. 
Publiezaiość prBysłiuchiutjąca się roz
prawie reprezentuje tu społeczeństwo 
i jest dla sądu organem kontrolują
cym i  wnoszącym na salę rozpraw si
łę moraliną —  „vox populi". Jak silnie, 
akcentuje ustawodawca potrzebę jaw
ności rozprawy, niech między innymi 
posłuży iza dowód przepis ustawy, ża 
bezprawne wykluczenie jawności roz
prawy stanowi nieważność wyroku, 
a więc beizwzględną przyczynę zarów
no apelacji każdego wyroitu, jakotet 
kasacji wyroku sądu przysięgłych.

Zniew aga Jednego z czyn n ik ó w  
w ym iaru spraw  edl woścr.

Wobec tego wyniosłe, a nawet po
gardliwe nazwanie .publiczności .prze-

P O L S K I E  P E R F U M Y

A J O L A

PERFUMY MAJOLA

NIE U S T Ę P U J Ą  N A J L E P S Z Y M  Z A G R A N I C Z N Y M  

I S Ą  O Z D O B Ą  W Y T W O R N E J  

Z a p a c h ó w  p o l e c a m y

t o a l e t y

RÓŻNYCH Ł ^ r r t i . n n w  D iu t r a M U  DT
S U B T E L N E  t D E L I K A T N E :

BELLA. TRIUMF. PARISIA. N A R C YZ  I

2 O S T R Z E J S Z Y M  ZAPACHEM

LHYPRE i k w ia t y  b e n a r e s u

l
B E Z

myskiej „pospólstwem" lub „gawiedzią 
cyrkową" przez obronę było zniewagą 
jednego z czynników wymiaru spra
wiedliwości, co zapewtne również - nie 
■zjednało sympatii dla sprawy oskamżo-. 
nogo. „Odi protanum vulgns" mógł 
powiedzieć Horacy w czasach niewól-- 
nic twa ii powszechnego analfabety,zmu, 
ale nie wolno było zastosować takiej 
enuncjacji w  odniesieniu do amdyto- 
rjuan przemyskiego, kitore składało się, 
przeważnie z kwiatu miejscowej mieli-, 
gencji, wśród której znajdowali eię też 
juryści i koledzy obrońcy. Końcowa, 
niedopuszczalna zwłaszcza w ustach; 
prawnika krytyka werdyktu przez 
obronę wie wywarta juiż wprawdzie, 
wpływu ma treść werdyktu, ale nie-.- 
wątpliwie musiała uspokoić sumienie 
sędziów, _ iż człowiek tak impulsywny 
nie mógł zdobyć Sie W toku rozprawy 
na idealną bezstronność i że nie jest —% 
jak mówił —  alegorią snmienśa.

Dr. Wiktor Słoniew-dri.

P R A W D Z I W  E

B U R B E R R Y S

SŁYNNE PŁASZCZE, 
NIEPRZEMAKALNE.

W YŁĄCZNY SKŁAD  

A  LA VILLE DE PAR iS

5ABRYEL SfARI
LWÓW, P-. MARJACK111
3001
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£ rh a  zajść w  Ke» 
czart ó a c 6;

0 kjc*rwanie biskupstwa podolskiego.
Lwów, 10. kwietnia 

Pod wrażeniem smutnych w y 

padków w dnia 31. marca br, w Ka- 
czanowce — nie wtirodząc w ocenę, 
czy rozlew krwi byl tam konieczno
ścią. ośmielam, się awrócić do kurji 
metropolitalne5 we Lwowie z aipelem
1 prośbą, aby wyjeanaia w Sroucy A- 
postolskiej erekcję eksponowanej 
sufragairji dla naszego Podola. Po
trzeba takiyj placówki jest dla każ
dego jasną, 350 tysięcy ludności 
rzyiugiko-kal, na przestrzela jakich 
15 tysięcy kilometrów kwadr., długa 
granica bolszewicka wzdltK całego 
Zbroczą, nakazują wprost jak naj- 
spieszniejszą erekcję takiej sufra- 
gauji.

Przeszkody matury pieniężnej nie 
zachodzą wcale, gdyż ze śmiercią ś. p. 
ks. Eustachego Jełowńckiege, opróż
niło się ogromne beneiichun w Trem
bowli, które jako centralny punkt 
naszego Podola naleje siię znakomi
cie na przys«.lą siedzibę eksp. bisku
pa snfragana.

Przepiękną bazylikę wedle pdanów 
bzyszka bo hu sza, wzniósł tam ś. p. 
k s . Jełowioki, położenie zaś topogra
ficzne miejscowości daje możność 
przyszłemu biskupowi ekspozytowi 
bliższego zajęcia się i co za tom idtio, 
roztoczenia prawdziwej pasterskiej o- 
pieki nad klerem i tamtejszą lud
nością.

Dr. Jan Wierzbowski.

P. PREZYDENT W iJ E Ż J ż A  
DO SI AŁY.

(Telefonem  od naszego korespondenta;
Warszawa, 9. kwietnia (Z ) 1. F n zy - 

dent Rzplitej wyjeżdża do Spały dłuż
szy wypoczynek świąteczny

 o------
PRZENIESIENIA 

"Warszawa, 9 kwietnia, (ś i) Dzi
siejszy ,,Monitor Polski“ ogłasza: W
Województwie lwowskiem został prze
niesiony w stan spoczynku komisarz 
ochrony lasów August Dreyrogel; 
w  Województwie stanisławowśkiem 
komisarz ochrony lasów inż Włady- 
jław Kubisztai przeniesiony ze Stryja 
do Stanisławowa; naczelnik wydziału 
Józei Ciemno!onsai z TarnonoLa do Po
znania na takież stanowisko; prowizo
ryczny ad}ułant leśny inż. Zbigniew 
fazyszkowski z nadleśnictwa z Muszy
na do Dyrekcji lasów państw, we Lwo
wie: prowizoryczny leśniczy Jan Ku
bicki z nadleśnictwa Orany do nadle
śnictwa Nadworna.

P o d z iB  k o w a n ie .
Złamauia bólem po stracie nieodżało

wanego męża mego błp. Adolfa Braun- 
steina składam niniejszem szizere po
dziękowanie wszystkim, którzy innie w 
tych ciężkich dniach nieśli słowa pocie
chy. W szczególności W ielebnym Panom 
Rabinom Dr. Freundow,. Lew inow i i Ro- 
senfełdowi, Izb ie Aptekarskim z JWP. 
Aptekarzem Ehrharem, Towarzystwu 
aptekarskiemu z JWP. Inspektorem Je
zierskim, Związkow i Zawodowy-h Far
maceutów z JWP. Bronisławem Mierz
wińskim, .TWP. Prezesowi' Poratyńskie- 
mu, JWP. Dyrektorowi Szpitala im. La- 
zarusa Meieel»oiwi, wszystkim leka-zoin, 
JWP. radczyni ’ Boruchiuowej i siostrom 
za pełną poświęcenia, ‘ roskliwa bezin
teresowną opiekę w  czastó choroby, Orni 
nie Wyznaniowej, Radzie SzpPalnej, Srn- 
warzyszeniom, Kolegom, Przyjaciołom i 
Znajomym składam serdeczne „Ród r,a- 
płać“
3990 F. Braunsfciaewa.

K O P E R U IK
Dziś prem jera: szlagierowy program,
20 aktów, EW ELINA  HOLT w porywają

cym film ie pt.:

B E Z B R O I t
dziewczę (tragedia shańbionej studentki)

Początea codziennie o godzinie 3.30

M A R Y S IE Ń K A
II. ROD LA  R0QUE
w ostatnim najnowszym pikantnym i ar- 

eywesołym film ie pt.;

Kicia loarazawiia leci H i a
DAREMNIE SZUKAJĄC EłOHDERCY CENTNEBS ZWERA.

(Telefonem  od naszego korespondenta,

W&.szawa, 9 kwietnia, Qm W dniu 
wczorajszym rozplakatowano na mia- 
3tach ogłoszenie komendanta policji o 
nagrodzie 5 tys. zL dla tego, kto przy
czyni się do -wykrycia i aresztowania 
sprawcy napadu i mordu właściciela 
zauadn bankierskiego Lentne^azweia. 
Wiadomość ta wywołała istną powódź 
doniesień, listów, tełetoiiów i anoni
mów, skierowanych do urzędu śledcze
go, w htórycn silono się na wszelki 
możliwy sposón, aby pomóc w wykry
ciu moraercy. Śledztwo prowadzone 
jest z niesłabnącą energją, jednak jak 
dotąd me dało żadnych pozytywnych 
wyników Dziś w nocy przeprowadzono 
ponownie obławę i aresztowano 120 
osób, zatrzymanych v różnych spelun
kach i melinach złodziejskich. W tej 
liczbie 20 osób było poszukiwanych 
przez policję. Władze siiedzcze są zoa- 
n»a, że znrodni dokonali bandyci fa
chowi, możliwe jednak, że niie pocho
dzili z Warszawy, lub też nierejestro- 
wani w stołecznym uizędzie śledczym.

Jeden z dyżurnych wywiadowców’ na 
dwmrcu głównym w dniu dokonania 
morderstwa spostrzegł wieczorem dwu

mężczyzn, Których rysopisy *nmcjY/ięr,ej 
zgadzają się z tymi, któro podała Ku
cińska, sprzedawczyni gazet, posiadająca 
swój kiosk w  sąs.edziwie sklepu Cen- 
tnerszwera. W idziała ona dwóch męż
czyzn kręcących się obok kantoru, któ
rzy następnie weszli do wnętrza. Męż
czyźni ci wsiedli na dworcu głównym 
do przedziału II. klasy pociągu gdań
skiego. W  związku z *em do Gdańska u- 
dalo się dwócli wywiadowców. Kantor 
wymiany jest w  daiszym ciągu zanurnię- 
ty. Stoją przed nim grupy ciekawych i 
opowiadają o przebiegu mordu. Wczoraj 
aresztowano jednego z gapiów’, który 
zbytnio się przysłuchiwał rozmawiają
cym, denerwował się i W oni! morderców 
dowodząc, iż Centnerszwer 5 im si~ za 
strzelił. Będzie oh skonfrontowani ze 
świadkami, aby stwierdzić, czy byt on 
obecny między tymi, którzy kręcili się 
w dniu zbrodni przed kantorem. Jak s-"ę 
okazuje, na Nalewkach przed domem .ar 
23, często też ukazywali się podejrzani 
osobnicy, którzy kiłka razy pytał- się 
dozorcy tego domu, k iedy przychodzi 
Centnerszwer do mieszKania i czy tv do
mu można otrzymać pieniądze za w ygra
ne loteryjno

KARY DORAŹNE A NIELETNI.
(Teieionem ou naszego Korąspou-ienta).

Wa-szawa, 9 kwietnia. (sL) Min. 
spraw wewn. zwróciło uwagę, że w ła 
dze i  organa upoważnione do nakłada- 
nia kar administracyjnych w drodze 
doraźnych nakazów karnych, nader 
często stosują to postępowanie przy u- 
jawnieniu przekroczeń popełnionych 
przez nieietnkh, zwlanucza zaś urzea 
młodzież szkolną. Min- .spraw wewn. 
zarządziło obecnie, aby odnośne orga
na wykonawcze ograniczały ,się tylko 
do wylegitymowania winnych i spo
rządzenia odpowiedniego doniesienia.

P. B a NAU OPUŚCIŁA w i e z i e n i e .
Paryż, 9. kwietnia. (PAT). P Ha 

nau opuściła w^.oraj .wicczx>reim wie
zienie, przed kitórem zebrało się oko. 
to 508 o»ób.

N a g ł  i d e fe k t
w iwo centrali telefoni znaj-

Lwów, 10. kwietnia. 
(?) Wczoraj po północy z powodu 

defeiktu centrala telefoniczna we Lwo 
wie przra dłuższy czas była nieczyn
na, wskutek czego nie można było 
uzyskać żadnych połączeń lokalnych, 
ani Łamieiseowych,

S ^ r a i r d z w e

[b a Y eri
łalbldM

A s p i i l n
sprzedaje się wyłączne 

w orvginalnem OD-kowariu 
„•Soja*" po f  i 20 sztuk 
(w czu orokątncm płasktem 
Dudełeczku łekturowem z 
czerwoną opftską).
W interesie własnym należy 
wystrzegać sie wszelkich 
obcych opakowań.
Do nabycia w< 

wszystkich /  > «  
aptekach. /

istn ieje tylko jedna

ZEPPELIN W YR USZA  DO AICB- 
RYKI.

Berlin, 9. kwietnia. (PAT), W  maje 
hr. sterowiec Zeppelin wyruszy w po 
dróż do Ameryki. W  związku z tam 
miedzy zakładami Zeppelina w  Fried 
rienshafen a Urzedem marynari i a- 
merykańsKiej zawania zoedaia umowa 
ustanawiająca koszty lądowania i po
bytu sterowe* na lotnisku w  Lake- 
hurst.

Z LITW INAM I TRUDNO inJIŚĆ 
DO ZGODY

Berlin, 9. kwietnia (P Ś T ) Biuro 
W olffa donosi z Kowna, że oirwoania 
niemiecko - litewskie, toczące się od 31. 
marca br. w  sprawie uregulowania po
borów urzędniczych i spraw językowych 
w  okręgu K łajpedy, przerwano wczoraj 
ponownie. Rokowania i tym razem nie 
doprowadziły do radnego rezult&łn i do
tychczas nie wiadomo, kiedy będą pod
jęte na nowo.

WYBUCH BUMBY NA TORPEDOWCE’ 
ANGIELSKIM.

Hongkong, 9. kw itknia . (PAT) N a 
znajdującym się tu torped twcu (km6- 
lewefcioj floty ,,Sepoy SmOiJilin€“  na- 
stąjpiilł wyibuch. CzteTy otaby yginęły, 
trzy odinroisły rany.

Hongisong, 89. kwietnia (PAT) w « .  
<ttug dodatkowych dbmóesrń o wybu
chu na torpedowcu anielskim , Se 
poy“, w  ohwili, gdy śtaJtrk -znajdował 
się na morzu, nastą^ołd eksolora 
mombf, uży»an0 ] przeciwko łodzknn 
podwwinym, zabijając jednego pod - 
oficera i trzech maryn^rsry, r«dąc  2 
mai marzy ciężko, a eułnego lżej. Ibr- 
jpedoWio; doznał iekikicdi uBŻbodaeń.

 _o------
RUCH REPUBLEF łNSKI W  HISZ

PAN JI.
MLadryt 9. bwaiętriia:. (PAT) W cza

sie urządzanego tu baufcieifcu, motwcy 
ze strcmniiidtlwa reipnii olkańskieigo w y 
głosili „wałtowlne przomówierna, które 
dapna>vadziły do zajść Łerzton 10 

10 osób.

POGBTOWTE RATUNKOWE m ,A  
HYDPOPLANÓW

Rzym, 9. kwietnia. (PAT). Mini- 
sterftwo komunikacji zorganizowało 
pogotowie ratunkowe dla hydropia- 
nów, zmuszonych do opuszczenia się 
na powierzihnię morza. Całe pobrzę
żę półwyspu Ap«nińsk:ego zostanie 
jKKlżielone na strefy posiarlajart, se
mafora i radjostaeje, oraz ‘citkana eń 
punktów postoju szalup raitunlk«ww,*h. 
Zwierzchnią władzę nad tymi poste
runkami obejmą oficerowie mary
narki.

— O—  -

Z  osłaiwej chwali,
KONKRETNE kE ZU L t a TY  
KONFERENCJI MORSKIEJ.

Londyn, 9. kw ietnia (P A T ) Jak aly- 
cnać, porazunuenie Mac Donalda z  
Briandem w  sprawie interpretacji a r t  
16. paktu Ligi, zostało osiągnięte. W ie l
ka Brytan ja obowiązuje się do wykona
nia zatoceń Rady L ig i ua rw~dstaw,e art 
16. bezzwłocznie, nawet w  razie zarzp 
dzema sanlmji militarnych oczYwiście 
o ile  decyzja Rady będzie jednomyślna, 
Porozumienie osiągnięte zostało dzięki 
zarówno pojednawczemu “tauowiskn 
Stanów Zie(lii»czonyek jak i Francji. Po
rozumienie angielsko - amerykańsko- 
japońskie zastało aziś również uzvBŁii»e. 
Konferencja więc z trudem, ale jednak 
dochodzi do konkretnych r“ z.tltatów 

o —
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Trzeci dzień 
procesu 
warszawskiego Kontredans domowy
nad ranem... Nawet lokaj splunął z obrzydzenia i dosa

dnie wyraził s ę o „z baw e“ na werandzie

Warszawa, 9. 'kwietnia, (st.) Wczo
raj w  procesie o zabójstwo majora 
Kloba badani by li po p. Orudziel- 
skiej inni miniej ważni świadkowie, 
z których wychowawczyni dzieci Gru 
dzielskdcj zeznała, że Grudzielski ko 
chał bardzo dzieci i przysyłał im czę 
sto prezenty.

Wczorajszy dzień zakończony zo
stał ciekawemi zeznaniami dawnego 
szofera Kloba, Stanisława Latosiń- 
skiego. Już na wstępie jego zeznania 
powstała burza, bowiem prokurator i 
rzecznicy powództwa cywilnego do- 
magali się zbadania tego świadka 

przy drzwiach zamkniętych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Przewodniczący zadecydował jednak
że, że o rzeczach ogólnych świadek 
zeznawać będzie przy drzwiach otwar 
tych. Latosiński podkreślił brutal
ność Kloba, który nie tylko b ił służ
bę, ale w stosunku do p. Eisertowej 
był ordynarny. Względem Grudzieil- 
skiego postępował fałszywie. Pozor
nie' przyjaźnił się z nim, za plecyma 
obgadywał go i podżegał teścia, by 
gq usunął z domu. Świadek został 
napadnięty kiedyś przez nieznanych 
sprawców i w dotkliwy sposób pobi
ty. Chodzą wersje, iż napadu dokonał 
ktoś z życzliwych Klobowi.

nap

P rz y  d rz w ia c h  za m k n ię ty c h
/N -
Całe przedpołudnie w dzisiej

szym procesie wypełniło przesłucha
nie świadków przy drzwiach zamknię 
tych. Najdłużej badano w dalszym 
ciągu szofera Latosińskiego, później 
p. Eisertową, p. GrudzieLską i p. Ei- 
serta. Skonfrontowano świadków wza
jemnie ze sobą. Na tein czas nie 
wpuszczono na salę nikogo, 

nawet adwokatów', 
którzy wyrazili swoje oburzenie z te- 
go powodu.

Po przerw ie w korytarzu zwróco
no uwagę na rzecz niezwykłą, p. Ei
sert przyw itał się ze swoją dawną żo
ną, która przyniosła mu do sądu 

złoty zegarek w futerale, 
gdy tymczasem o kradzież tego ze
garka p. Eisert podejrzewał Kloba. 
Dopiero wczoraj okazało się, że iten 
cenny przedmiot zachowała u siebie 
w kasetce p. 'Eisertową.

Zrana było w  sądzie sporo cieka
wych, lecz zrażeni zamknięciem 
drzwi, poszli do domu. Pierwszy ze
znawał Ilosiassion, przyjaciel p. Ei- 
serta. Interesował się on sprawą 
rozwodową pp. Eisertów' i miał poru- 
czone sobie prowadzenie interesów 
przemysłowca. Wtedy zetknął się 
z tak ogromnym brudem, że przy o- 
powiadaniu o nim trzęsie się i mówi 
bardzo przyciszonym głosem. Dowie
dział się wtedy bardzo niekorzyst
nych rzeczy o p. Eisertowej, która 
najwięcej wr sprawie rozejścia się mai 
żonków zawiniła.

P. Eisertową obecna na sali, na 
czas zeznania p. Hosiassiona wyszła. 
Córka jej, p. Grudzielska, siedzi w 
pierwszej ławce

i uśmiecha się ironicznie.

Byle nie dopuś 
di skandalu.

Świadek rozmawiał tak samo z 
Klobem. Przy wytknięciu mu niego
dziwego postępowania, uniósł się i 
w form ie wyrzutu wykrzyknął do 
Kloba:

— Ja żyję ze swej pracy, mnie 
z wojska nie wydalono!

Klob nie reagował na to ani sło
wem.

Świadek w  dalszym ciągu

twierdza znane fakty, że Grudziel- 
skiego nie dopuszczono do dzieci. Co 
do pentraktacyj majątkowych, wpły
wał na p. Eisenta, ażeby dal na od- 
czepne b. żonie nawet

większą sumo, 
byle nie dopuszczać do skandalu.

Przewodniczący: Czy w tym ukła
dzie nie był pan zainteresowany?

Św.: Nie, czyniłem to dla p. Eiser- 
ta po przyjacielsku.

Następnie zeznaje
kucharka pp. Eisertów

p. Patalkowiczowa. Ona z  pośród do
tychczas badanych świadków najbar
dziej obciąża Kloba i p. Eisertową. 
Z początku p. Eisertową lubiła Gru- 
dzlelskiego. Młoda para żyła dobrze, 
kochali się, później zaczęła się „rujna- 
cja“, wszystko to przez Kloba.

Przew.: Cóż on tam zawinił?
Św.: Ta on był kochankiem 

pierw p. Eisertowej.
Przew.: A skąd pani wic o tem?
Św.: Dowiedziałem się od szofera 

Latosińskiego*.
Przew.: A  sama pani zaobserwo

wała coś?
Św.: Ja tam tego nie widziałam, 

ale głośno mówiła o tem służba. Nato
miast jedno wiem pewno, że p. Eiser- 
towa więcej starała się o Kloba niż o 
męża. Wybierała mu jak najsmako
witsze kąski i on Jrył pierwszy w 
domu.

Przew.: A poza jedzeniem nic pani 
nie zauważyła osobliwego?

Św .: Bo ja wiem.
Przew.: Czy Grudzielski po ćwicze

niach wojskowych nie wrócił do mie
szkania?

Św.: Nie wrócił już.
Przew.: Czy w  domu nie zwrócono 

uwagi, że Grudzielski nie zjawia się?
Na to pytanie świadek nie umie od

powiedzieć. "

zywać siebie wujaszkiem i zwracał tlę 
do dzieci, że on teraz będzie im tatu
siem. W domu Eisertów rządził się jak 
szara gęś.

Lokaj w yikiczył jak 
oparzony...

Szurlej: Czy był taki sam od- 
gdy p. Eisert był w .Warsza-

Adw.
ważny,
wie?

. Sw.:

W z ru s z a ją c y  m o m e n t.
W  wyniku pytań dra Szu rle ja , czy

Grudzielski interesował się dziećmi, 
następuje

* iC

wzruszający moment,
Stara kucharka naśladując słaby dzie
cięcy głosik powiada, jak to 4-letn.i syn 
Jureczek tęskniąc za ojcem wypyty
wał się, dlaczego tatnś nie przyjeżdża 
do domu, co się z tatusiem dzieje?

Dziecko było bardzo roztropne. Pe
wnego razu nagle w  czasie zabawy 
podbiegło do drzwi, chwyciło za łań-

telefoni-

przy-

cuch i udając, że rozmawia 
cznie mówiło:

—  Tatusiu, dlaczego nie 
ieżdżasz do nas?

W  tym momencie Grudzielski cały 
czerwony na twarzy, siedząc na ławie 
oskarżonych, nie może się powstrzy
mać i zaczyna płakać. Łzy ciurkiem 
biegną mu po twarzy.

Tymczasem świadek opowiada da
lej, jak to Klob nie pozwolił mówić o 
Grudzie]skini przy dzieciach, kazał na-

Baczność
na numer świąteczny

,G A Z E T Y  P O R A N N E J ">9

Numer świąteczny ,,Gazety Porannej1* ukaże się 
w sobotę 19. b. m. w  objętości kilkudziesięciu stron 
druku i będzie zawierał obok wiadomości aktual
nych, politycznych, gospodarczych, również ii bo
gaty dział literacki jak również mnóstwo ilustra- 

cyj oraz fachowo ułożony dział anonsowy. 
Zwracamy uwagę P. T. Interesentów, aby we wła
snym interesie zechcieli możliwie natychmiast 
nadsyłać anonsy do numeru świątoetzmego, gdyż 
z powodu wielkiego napływu ogłoszeń, jakoteż ze 
względów technicznych zapóźuo nadesłane zgłoś 

szenia nie będą mogły być uwzględnione. 
Naszych odbiorców prowincjonalnych p ros im y  
o dokładne ustalenie zapotrzebowania na numer 

świąteczny najdalej do 17- b. m.
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Nie, wtedy był spokojny zu
pełnie i chodził na paluszkach.

Obr.: A  nie wie pani, czy Klob po- 
bił kiedyś Eisenta?

Świadek nie umie tego dokładnie 
opowiedzieć, jednak mówią, że kiedyś, 
gdy p. Eisert zabierał rzeczy .z.miesz
kania przy ul. Pięknej, nastąpiła a- 
wantura.

Adw. Gelehrter: A pamięta pani ten 
wypadek, gdy lokaj.plunął z  obrzydze
niem i coś powiedział wstrętnego?

Sw.: Przypominam sobie, powie
dział do mnie: „Psiakrew, urządzili
sobie rajskie wesele.

Obr.: Kto sobie urządził?
Św.: P. Eisertową, p. Grudzielski 

i Klob.
Obr.: A kiedy to było i w  jiakiej po

rze?
Św.: W nocy na werandzie. Późną 

nocą lokaj otworzył drzwi z werandy, 
lecz wyskoczył stamtąd jak z ulcropu. 
Służba była oburzona. Świadek md 
wiąc o tem zakrywa sobie oczy.

Obr.: A  kiedy to Klob zalecał się do 
p. Grudziedskiej?

Św.: Gdy mąż jej był w  wojsku.
Powinacając do kwestii pobicia p. 

Eiserta przez Kloba sędzia Rylbacaew- 
■ski pyta świadka, cizy przedtem kiedy
kolwiek Klob zachowywał cię tak 
awanturniczo.

Św.: Nie, nigdy.
Następnie zeznaje służąca Burami, 

Opowiada, że gdy ,p. Eiiseirt zadzwonił 
do drzwi mieszkania, to Kich, który 
podówczas był w  domu u p. Eisertowej, 
uciekł szybko do siebie.

Adw. Szurlej: Gzy nie c/hodtaiił Kleił 
późną, nocą do p. Efiseaitoiwej ?

Św.: O i nieraz.
Obr.: A  do p. Girudzielskia)?
Św.: Taż często.
Obr.: A z  jego pokoju me wycho

dziła ramo p. Gnudzmaliska?
Św.: Było i  tak.
Obr.: A  jakim był Klob w domu?
Św.: Dla służby był gmbdiąnfflni.
Obr.: Czy śledził om za (pośredni

ctwem swego lokada Grudiziiieflskieg©?
Św.: Owszem.
Obr.: Jaki był Gnudzielrfri:?
Św.: Był to człowiek bardzo dobry, 

przez domowników lulhiarty i kochał 
bardzo d,zieci.

Obr.: A  Klob?
Św.: N azyw ał idlzfiect ‘bachorami
Służąca Ejdowska mówi' także o 

dobrem odnoszeniu się d'o dzaecti Giw- 
dźiolśkiego. GrudizioMki był człowie
kiem baitlzo życzliwym i troskliwym 
ojcem. Klob był barefco niie«iabinyrJ raz 
nawet kazał odesłać zabawki przynie
sione dla dzieci przez GrmtóeŁskiejW.

Z kolei zeznaje Józef Wiśnsewsłd,
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który w  procesie rozwodowym Gru- 
dzielskich odegrał rolę detektywa wy
wiadowcy. Ojciec Wiśniewskiego jest 
administratorem w majątku pp. Łago- 
, damskich, kuzynów ESsertowej. * Gru- 
dzieliska poleciła świadkowi, ażeby 
inwigilował męża i donosił, co on wy
rabia. Świadek chodził jak cień za 
Gradzielakim. Chodził także do irestau- 
racyj i miał widzieć, jak zaczepiał 
różne niewiasty niezbyt ciężkich oby
czajów-
'  Adw. Sznrlej: Czy robił pan to

wszystko hezinterescwiriie?
Św.: Oczywiście, przecież mój

ojciec... »
Adw. Sznrlej: No dobrze, ale jak

zachodził pan d<o restauracji, Lo wypił 
pan sobie nieraz dObrtze.

Św.: Zdarzało się.
Obr.: A  kto płacił za to?
Św.: Ja płaciłem.
Obr.: To dokładał pan jeszcze do 

tej sprawy?
Św-: Później mi koszta zwracano.
ObT.: Więc znaczy, że nie było to 

całkiem bezinteresownie ?!
Następnie świadek opowiada, że 

wpadł raz na trop, jąkany Edsertowa 
i Grudzielska miały namawiać słnżbę 
do składania fałszywych iuformacyj 
w sprawach rozwodowych, ‘toczących 
się przed1 sądiem arcybiskupim. Wsku
tek tego niektórym słuiżąciom wytocz®, 
no sprawę sądiową, która jednak speł
zła na niczem.

Na tem rozprawę .przerwano do 
dnoa następnego.

O HONOR OFICERA REZERW Y
(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Warszawa, 9. kwietnia (Z ) Ukazał 
się dziś list otwarty kapitana rezerw y 
redaktora „Głosu rezerwy". Stefana Krza 
czyńskiego, który pisze: W  jednem z
wczorajszych pism ukazał się list zwra
cający się z apelem, by rotmistrza Gru- 
dzielskiego. mjr. Rylskiego, luo też mjr. 
Kloba nie uważno za oficerów, gdyż są 
co najwyżej oficerami rezerwy. Jako ofi
cer rezerw y pracujący od dziewięciu lat 
na polu organizowania rezerwy wojska 
polskiego dla obrony państwa, zmuszony 
jestem gorąco zaprotestować przeciwko 
uchybianiu korpusowi oficerów rezerwy. 
Zależy mi na tem, aby nie oprowadzano 
w błąd czytelników, którym należy w y
tłumaczyć, że stopień oficera iwodrwe- 
go, rezerw y lum w  pospolitem ruszeniu 
jest zawsze jednakowy i że wojnę pro
wadzą nietylko oficerow ie zawodowi, 
których jest stosunkowo mało, lecz prze- 
dewszystkiem oficerow ie rezerwy. Nie- 
bezpiecznem byłoby, gdyby pozwolono 
w  państwie obrażać korpus oficerów' re
zerwy.

—. u ul b
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E. D. CASTONIER.

M N I C H .
Na północny zachód od Penpignan 

leżą wąwozy Gałamius, niedaleko od 
diziwntie łysych pasm pagórków, na 
których zapadłe ruiny zamków siedzą 
niezadowolone, niby podstarzałe ko 
Mety.

Droga jest wąska i wije się we 
wszystkie. strony.

Dokoła, jak okie.m sięgnąć, tchnie 
chłód z bladych skał.

Mały szyldz.ii opiewa: Pustelnia!
W odległości kilku metrów jeszcze je
den taki szyldzik, jednak z dodatkiem, 
że pustelnia znajduje się Obok słynnej 
n,a cały światy cudownej groty, na sa
mem dnie wąwozu.

Wąska ścieżka prowadzi w dół, 
bardzo romantyczna, niczem w  scenie

C O  M Ó W I  N E M O r

Gdghifm ..
GDYBYM SIĘ NIE CZUŁ JUŻ TAK BARDZO STARY, 
TOBYM Z DZIEWCZYNĄ ZAGRAŁ DZIŚ W  ZIELONE, 
ABY WYGRAWSZY, NAPIĆ SIĘ Z UST CZARY,
TAK JAK W  ZAKŁADZIE BYŁO UMÓWIONE.

GDYBYM JUŻ NIE BYŁ LENIWY I GRUBY 
I NIE UTRACIŁ SWEJ MŁODZIEŃCZEJ MOCY,
TOBIM DWA DRZEWA NAGIĄŁ DZIŚ ZA CZUBY 
I WYLECIAŁ W  NIEBO TAK JAK KAMIEŃ Z PROCY.

GDYBYM NIE SKRZYPIAŁ JUŻ JAK STARY ŻURAW  
I NIE CZUŁ W  SOBIE RUDERY POCHYŁOŚĆ,
TOBYM WYTARZAŁ SIĘ W  ZIELENI MURAW 
I W YZW AŁ WSZYSTKIE KSIĘŻNICZKI NA MIŁOŚĆ.

GDYBYM BYŁ TAKI, 00 SIĘ JESZCZE RUSZA.
I HOŁD ODDAJE FIZYCZNYM WYSIŁKOM,
TOBYM NAŁAPAŁ GWIAZD DO KAPELUSZA,
LUB W  FOOT-RALL ZAGRAŁ KSIĘŻYCEM JAK PIŁKĄ

CÓŻ MI FO WIOSNY BLASKACH I JASNOŚCIACH, 
BRAWURA W  TAKIM WIEKU NIEMA RACJI.
CZUJE SIĘ JESZCZE WIOSNĘ W  STARYCH KOŚCIACH 
LECZ CZŁOWIEK LĘKA SIĘ KOMPROMITACJI.

Śmiertelny upadek z  balkonu
ZGON NASTĄPIŁ WSKUTEK PĘKNIĘCIA CZASZE.

Lwu w, 10. kwietnia 
(— ) Ze Sokala donoszą nam o nie

szczęśliwym wypadku staruszki, który 
zakończył się tragicznie i wywołał w  
mieście żywe poruszenie. Oto 61-ilettnia 
Git! a Podzamczer, żona Salomona, za

mieszkała na I ip. w  czasie czyszczenia 
sprzętów .domowych, wskutek własnej 
nóeostirażnośat spadła z niezabezpie
czonego balkonu z wysokości 5 m na 
bruk i poniosła śmierć na miejscu 
z powodu pęknięcia czaszki.

BÓJKA POWSTAŁA Z POWODU ZARZUTU
DZENIA SIĘ.

NIEMORALNEGO PROWA-

Lwów, 10. kwietnia 
{•— ) Z Rawy Ruskiej donoszą niaim, 

iż przedwczoraj wr przysiółku Szuiśta.ki 
obok gminy Mrarudżóiw w  czasie bójki 
18-Iefcui Andrzej Juchsij zabił swego

ojczyma 43-letniego Mirona PeJecknda.
Bójka powstała na tle zarzutów, czy
nionych izabóljcy z powodu jego nie
moralnego prowadzenia się. Młodocia
nego .zabójcę Aresztowano.

WIDELCEM ZAATAKOW AŁ LOKATORA.
Lwów, 10. kwietnia.

(—) Katarzyna Kobylak, dozor- 
czyni domu pozostawała od dłuższe
go czasu ma stopie wojennej z loka
torem Stanisławem Gorczyńskim. 
Nie mogąc pokonać go w  walce slow 
nej, wezwała do pomocy syna swego, 
18.1etniego Jana, Iktórermi poleciła, 
by w  jej im ieniu Gorczyńskiego na
uczył rozumu.

przemytników z 3 alkilu opary „Car 
men“ .

Dzwoneczek jęczy mcTwtowo bez 
przerwy, rozlegają się monotonne, o- 
brizydliwe', blaszane dźwięki. Dzwonek 
ten. rozlega się coraz głoSniiej, a dinoga 
jest stroma i bardzo niewygodna.

Pustelnia mieści się w  zapadłym 
budynku o drewnianych drzwiach, na 
których widnieje napis, alby głośno 
pukać. Pukamy głośno.

Pustelnik otwiera: bromowy habit, 
długa broda —  poprostu pustelnik.

Ma czerwoną liwairz, jest bardzo 
zadowolony i mocno pijany

Prze elew szystkiem pokazywana jest 
grota.

—  Taim na górze znajduje się owa 
■fzecz, godna -widzenia, a mianowicie 
skamieniały na smoka człowiek, któ
ry nie wierzył w  Boga i dlatego musiał 
pozostać tam na górze. To wszystko 
jest oczywiście bujdą, ale Ludzie chęt-

\V wykonaniu tego zlecenia dnia 
14. iipca wieezorem, gdy Gorczyński 
wchodził do bramy, Jan Kobylak na
padł go z widelcem w ręku i ostrze 
wsunął mu do oka tak, że nicbewpieez 
nie mu je uszkodził. W  tej chwili 
zjawiła się także i Kobyilakowa, któ
ra nie mogła się wyrzec przyjemno
ści, by .przy tej sposobności jeszcze o- 
fierze swej zemsty powiedzieć parę

cierpkich słów. W  rezultacie sprawa 
oparła się o policję, a wczoraj oboje 
stanęli przed Senatem pod przewod
nictwem radcy Jagodzińskiego.

Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok, skazujący Koby laka 
na 6 miesięcy więzienia, z zawiesze
niem kary na przeciąg 5 lat, zaś K« ■ 
by lakową uwolniono.

Pramjera s,’T ru p y  
w Je ń s k ie j£t4

(„Opowieść o Herszelu z Ostropola", zmy
ślona komedja w 4 aktach Mojżesza L ii-

szyca).

Lw ów , 10. kwietnia.
Nie sposób tutaj rozważać, czy wyżej 

.stoi „Habima ‘ czy „Trupa wileńska 
Unikając tedy takiego wartościowania 
należy powiedzieć, że oba te teatry w  ce
lach swoich i metodach są zupełnie in
ne. Habima to patos a-ntynaturalistycz- 
nej ekspresji, fałsz ze stanowiska reali
zmu, który jest prawdziwszy od pra
wdy... „Trupa w ileńska" to ledwie tylko 
tu i tam retuszowany i stylizowany 
realizm. Jest to nie ocena, lecz - -  cha
rakterystyka.

W  ramach tego realizmu dają W ił 
nianie bardzo dużo. Rzetelny trud aktor
ski i reżyserski musi obudzić szacunek. 
Tekst mówiony jest inteligentnie i — 
muzycznie.

Wszystkie te zalety posiadało ujęcie 
sceniczne „Opowieści o Herszelu z O- 
stropola". Komedja ta, pozbawiona ru
chu scenicznego, bawi jednak trafnem 
uchwyceniem tła, którem jest małe mia
steczka oraz kilku doskonałych figur, gru 
pujących się około ortodoksyjnego rabi
na - cudotwórcy. Sztuka Lifszyca mimo 
przewagi żywiołu kom edjowego umiała 
jednak uderzyć również w  ton szczere
go sentymentu, zwłaszcza tam, gdzie ma
lowała mistyczną ekstazę chasydów...

Z pośród aktorów na pierwszem m iej
scu wymienić należy p. Kamena, k tóry  
z roli tytułowej stworzył kreację znako
mitą. Wszyscy inni, a zwłaszcza p. Bas- 
Szewa Kremer, Jakńb W ajslic i Symche 
Natan, stworzyli postacie żyw e  i wypu
kłe. P. Kurlender nieco Drzeszarżował.

ZaoL

Napad rabunkowy

Lwów, 10. kwietnia,
(— ) Przedwczoraj wieczorem traech 

bandytów uzbrojonych w  broń palną 
dokonało napadu rabunkowego na liom 
Wasyla Kieszuły w Zdelbcu (powiat 
Żółkiew). Bandyci po sleraryzowaaiki 
domowników zrabowali 25 dolarów 
i zbiegli. Policja earządziiła za bandy
tami pościg.
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POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ

£
n.ie oglądają takie naeczy. A  tutaj ijest 
ołtarz. Kto da tr.zy franki, termu speł
nią siię wszystkie życzc-miia. Zdarzają 
się rzeczywiście ludzie, którzy dają 
pieniądze.

Tak opowiadali głośno pretólmik Ifl- 
i -dwo trzymając się n>a nogach. Roze

śmiał się hałaśliwie d ©aozypnąl jedną 
z pań w  udo.

—  Jestem bezwyznaniowa —  ode
zwała się uszczypnięta phmi.

Pustelnik uczynił ruch, jakby o- 
garniając wszechświat.

•— Jestem zwolennikiem tolerancji, 
a dla Boga jesteśmy tylko biednymi, 
nagimi ludźmi.

Następnie pokazał nam, ile beczek 
wina już wypił i kazał każdemu z o- 
becnych pociągnąć za sznurek dzwon
ka.

Dzwoniliśmy, a z wąwozu rozlega
ły się tysiączne echa.

Tymcnasum inaidą. spoglądając w

sziklarnice, w  której złociło się stare w i
no, mówił:

— Niema&z rzeczy lepszej nad mo
cny erotyzm. Tytllko raić małżeństwo, 
tylko nie abonament! Zmiana jest pię
kna i odświeża, przyzwyczajenie na 
itómiiast zabija.

—  Czyżby panu wolno było?... —  
zapytała bezwyznaniowa dama.

—  Mmie wolno wszystko, wszyst
ko ... co godzinę inną kdbretę, jeśli chcę 
i jeśli mogę... bowiem jestem .zaangażo
wany przez Cooka, aby stwamzać dla 
-podróżujących Anglików średniowiecz 
ne obrazki nastrojowe...

Tłum. C. S.

Pretensie H psteczne
edk tap ią .

S c z  gół we ofertv pod „D. B .“ 
do administr. Gazety Porannej.
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NYCH W IDŁAM I RAN.

Z Y G Z A K I.

„Nim słońce zajdzis, 
rasa oczy wyjg!‘

Lwów, 10. kwietnia.
Przedwczoraj za długo siedziałem w 

kaw iarn i: iagra łem  się z Pietruszką
w  szachy. W iedziałem , że w dpuiu zrobi 
mi Zuzia awanturę, gdy wrócę po jede
nastej, ale wcześniej, Bóg m i*fw iadkie:n, 
wyjść nie mogłem. Przyznam sie, dla
czego :

My z dyrektorem gramy zawsze o ka
wę. t. zn., że ten, który chichy jedną 
panję w ięcej przegrał, płaci „ceciię" za 
obydwóch. Zwykle ja wygrywam, bo p ie 
truszka, iak każdy profesor, jest roz
targniony. Przytem  grając, politykuje z 
kibieam, a jak mu oponują, wy.nytJa na 
wszystkich ; na wszystko. Czasem aż się 
bpję i oglądani, czy ktoś nie podsłuchu 
je, bo ja pryncypjatnie i ze względów  o- 
portunistycznych jestem zdania', 'ż e  ten 
tylko ma prawo krytyki, kto ma prawo 
zmiany Stąd szanuję władzę, choćby i od 
Boga nie pochodziła. Tymczasem Pietrusz 
ką (to także wada profesorska) rezonuje 
nieraz, r.iczem bolszewik. Temu łatwo: 
ma pnagn.atykę, a nawet emerytury się 
nie boi. Na mnie zaś skóra cierpnie, bo 
za dwa lata spodziewam się „szóstki’ 
i 15 zł. m iesięcznej podwyżki poborów. 
Nie można w ięc sobie lekkomyślnie psuć 
karjery!

Choć więc lep iej gram od Pietruszki, 
przedwczoraj, co raz wygram, to zaraz 
dwa razy z rzędu dostanę mata. Pech, 
czy u ro k ifm yś lę ! A  tu kibice dogryzają, 
że raz zirytowany chciałem dać mata sa
mym królem i czarnym laufrem. Byłbym 
już chętnie poszedł do domu i zapłacił 
swoją i Pietruszki kawę, ale !o( miało 
kosztować '2 złote i 20 groszy. Tymcza
sem Zuzia, bo to1 było już kilka dni po 
p.erwszym, na cały nioj sobotni ,,wy- 
cbód“ (mam „wyehód” dwa razy ^ia ty
dzień, a jak pranie w7 domu lub świą
teczne porządki, to jeszcze ..eden ,.extra", 
ale bez „kieszonkowych” ) dala mi tylko 
jeden złoty i 20 groszy. Wstydził sin się 
zaś prosić kelnera o kredyt, bo‘ uważa 
mnie za solidnego, jeszcze przedwojen
nego urzędnika i tytułuje radcą.

Ostatecznie jednak postawiłem lia 
s wojem i ograłem  Pietruszkę. Zwymyślał 
mnie od pacerów, ale kawę zapłacit.

Patrzę na zegarek, a tu już tO minut 
po jedenastej. Struchlałem. Wyb.egam  
i pędzę jak warjat. A le  im bliżej jestem 
domu, mimowCli jakby same nogi zwal
niają kroku.

Przedtem, jak się czasem spóźniłem, 
aby udoDrucnać Zuzię, kupowałem jej 
tabliczkę czekolady z orzechami. Przed
wczoraj zaś, jeszcze w  kawiarni, zorjen 
towałem się, ze jeżeli kupię czekoladę, 
zabraknie mi na „szperę” .

Łamię w ięc sobie głowę po drodze, 
czemby Zuzię udobruchać. A le dopiero 
na schodach przyszedł mi dobry pomysł. 
Dzwonię już prawie śmiało. Otwiera 
drzwi Zuzia w negliżu, a włosy " 7 papi
lotach z gazety. Dzieci śpią, a Karnika 
w kuchni chrapie jak kanomier nu od- 
W7achu.

—  Czemu tak późno? — zaczyna, jak
by nic Zuzia.

' —  Zatrzymał mnie przemocą jeden 
kolega ze „Skarbu”  i opowiadał, że o- 
trzymali z ministerstwa reskrypt, pole
cający zrobić statystykę poborów to zęd- 
niczych. To oznacza na pewno regulacje 
płac urzędniczych i podwyżkę.

Na to Zuzia w śmiech. A le  lo śmiech 
był jakiś niesamowity. A „ nm '«Sc.iarki 
przeszły Zrobiło mi się tak nieprzyjem
nie i strasznie, bo to była noc. V\ olał
bym, żeby już krzyczała, piszczala, a nie 
śmiała sie .alt dziko. Pytam więc cicho 
i łagodnie:

— Czemu się śmiejesz?
— Śmieję się z ciebie i twego kolegi 

idjoty i was wszystkich. Czy ty wiesz, co 
to znaczy?

—  ?...
— Jpżeli mi nie zawracasz gitary z 

całym tym reskryptem, bo po tobie 
wszystkiego można się spodziewać, to 
nie '-bodz7 tu o pobory, ale o wybory. Za 
pamiętaj to sobie dobrze, bo to ci mówi 
matka twoich dzieci, ślubna a nieszczę
śliwa żona.

No i w  płacz i lament:
— Nieszczęśliwa moja godzina! Odzie 

ja miałam oczy i rozrm , gdym się złapa
ła na tw o je *3 egzam iin prawnicze i na 
kilka innych fachowych. Lep iej mi byto 
wyjść za trafikanta. szynkar/a, szewca 
niż za urzędnika. Albo chopby sb rżanta 
latającego. Czytałeś, że taki ma 501 zł.

Lwów, 10. kwietnia.
(— ) Z Trembowli donoszą nam 

o tragicznej bójce, która wydarzyła 
się onegdaj we wsi Romanówka. 
Wieś ta dzieli się na dwie części, z 
których jedna nazywa się „Za wodą1', 
s druga ,,Za Ogrodami. Między pa
robkami tej wsi (panuje j,uż od dawna 
antagonizm i przy każdej sposobności 
parobcy z ,Za wody“ „ tokują parob
ków „Za ogrodami" i na odwrót. 0- 
negdaj szosem oaroiokow z ,,Za wo
dy” Grzegorz Bezwerchny, Michał A- 
fiiucc, Majer Knlyk, Antoni Bezwerch 
ny, Piotr Chudy i W ladyslaw Bej 
oiów uzbrojonych w kije, widły i mo
tyki udało się na drugą część Kon.a- 
nówki „Za ogrodami" z zamiarem 
pobicia ktoregoś 4 tamtejszych parob 
ków. Na podworzu Marji Karczem
nej zauważyli stojącą niewielką gru
pę parobczaków. Obie grupy wzaje- 
jemnie oświetliły się latarkami e- 
lektrycznemi, poc/em kilku z pizyby 
łych Dobiegło na podwórze, by któ
regoś % przeciwnej grupy dopaść i po

Lwów, 10 kwietnia.
(— ) Z wydziału śledczego dowia

dujemy się, że w toku dochodzeń o 
nadużycia przy przyjęc/ach do służby 
ko: ejowej usialono, że jeilnyrr z głó
wnych pośredników w wyrabianiu po- 

za pieniądze był Rndoif Popper, 
właściciel sklepu tytoniowego w westy
bulu dworca głównego. Popper wyra
biał posady przy kolei dla lóżnych 
u3ób, za co pobierał od 500 do 1000 zł. 
I lak. jak stwierdzono, od Michała 
—pularza i Józefa Kogla z Sądowej 
Wiszni (pow. Mościska) pobrał od 
pierwszego 520 zł., od drugiego 350 zł.

adnenrn z nich posady rie wy robił, a 
po ujawnieniu afery pieniądze zw rócił. 
Od Jana Nowaka z Chodowic wziął 
500 zł., posadę mu wyrobił, lecz Dy
rekcja stwierdziwszy, że Nowak był 
karany, wydaliła go z kolei. Od Pawła 
Żaczka z Chodowic wziął 500 zb, posa-

pensji i m ieszkanis i mundur, a ja ci nie 
mam zaco dać przenicować twoich w y
świechtanych portek, a Zyź niema jed 
nej parv całych kalesonów. Jak ja mogę 
wyżyć z tych marnych 423 zł. i1 33 prószy. 
Poco ja wychodziłam za tego egzamino
wanego dziada, kiedy miałam lepsze 
parlje...

Obraziłem się i chociaż z natury nie 
jestem kąśliwy, k p ię * 1,

— Możemy się naw7et jutro rozejść, 
tylko, kto ciebie teraz cnotliwa Zuzanno 
zechce?

A  ona jak nie skoczy na mnie:
— Tak? myślisz, że nie? Jeszcze 

wczoraj wieczorem przyczepił mnie się 
.jakiś facet szedi za mną przez kawałek 
Kopernika i coś mi gadał do ncn.i...

— A ty co? — kpię sobie z przechwa
łek Zuzi-

bić. Na widok napastników parobcy 
z „Za ogrodów" uciekli do sieni mie 
szkanda Karczemnej i zamknęli za 
sobą drzwi, a na podwórzu powstał 
jedynie Andrzej Muzy ka.

Muzyka widząc zaczepną postawę

Lwu. . 10 kwietnia.
(— ) Wczoraj o gudz. 8.30 rano w fa

bryce „Towarzystwa budowy maszyn 
młyńskich” przy ul. Janowskiej 134 
nastąpiła eksplozja, której jnarą padło 
trzech r ono trików, a to Aleksander 
Drohobycki, monim famyczny, liczący 
lat 36, ponhru-iiik mosteiaki 16-letni 
Franciszek Jansołm i 15-ietni robotnik 
W iwera hanz

Monter Drohobycki w budynku mu
rowanym wespół z Jansołmem zalety 
tył rano spajaniem rury przy kotle 

za pomocą gazów

dy nie wyrobił, a po ujawnieniu atery 
pieniądze zwrócił. Od Jana Rękara 
z Chodowic wziął 500 zł., posady nie 
wyrobił, a na żądanie zwrócił mu tyl
ko 300 zł. Od toikołala llrzybalskiego 
z Dołhomościsk pobrał 700 zł. i w y ro 
bił mu posadę przetokowego. Od Jana 
Szełegi z Chodowic otrzymał 500 zł. 
za wyrobienie posady przy „Ruchu” , 
od Wojciecha Cwynara z Chodowic 
otrzymał 360 zł. za posadę w magazy
nach kolejowych, od Franciszka Piąt
kowskiego otrzymał 500 zł. za wyro
bienie posady robotnika na dworcu 
głównym, od Jana Poty'ka otrzymał 
900 zl za wyrobienie posady przeto
kowego i od Mikołaja Pam—nki wziął 
600 zł. za posadę przetokowego.

Po u>awnieniu tych faktów policja 
skierowała przeciwko Popperowi do
niesienie karne tto Prokuratury.

— Odwróciłam się...
—  A  on dal nogę — skuńozyłein za 

Zuzię — bo przekonał się, żc ,z tyłu l i 
ceum, a z przodu muzeum .

To były tego dnia moje ostatnie sło
wa. Zuzi n ie ! Zrobił się przytem barmi- 
der, że aż Karoika zbudziła się i w padła 
z głową jak u Harpji zm ierzwioną i gnie 
wała się, że nawet w  hrabskiui domu, 
jak mówiła, w  którym była za „gilołl- 
»zą” , takich „awanturów" nie widziała. 
Bitnia naturalnie ryczała i stanęła po 
stronie matki. Zyś także zerwał się z ka
napy i w swojej zielonej piżamie, zrobio
nej ze starej matczynej halki, cośtam
p lfc l

1 rzy mnie nie było nikogo! I to wszy
stko przez ten reskrypt, który prre.iięż 

I kto inny wydał, a nie ja! ar.

przybyłych począł sit oddalać ale w  
tej samej chwili Grzegorz liezwerch- 
ny uderzył go widłąriii )w twarz tak, 
że doznał skaleczenia no-sa, Zaś Mi
chał Afiniec uderzył go motj Łą w  
prawą skroń tafli'; że Muzyka za
li wiał się i  upadł. Po tym czynie pa- 

ro-bczaey z ,Za wody" źbieyli. W  9 
dni po napadzie Muzyka zmarł, a ko
misja sądowo-łekarska stwi.irfl-mła, ie 
śmierć nastąpiła wskutek uderzenia 
Muzyki estrem i brud nem narzędziem 
w głowę. Afińca areeatowano, zaś na 
Bezweronnegc uczyniono doniesienie 
karne do Prokuratoiry.

zawartych w butlach metalowych.
W jednej z butli znajdował się tlen, a 
w drugiej acetylen. W czasie tej pracy 
Drohobycki prawdopodobnie zbyhuu 
przybliżył się do bntli z tlenem, tak, 
że tlen zajął się i

z astąpiła eksplozja, 
której skutki okazały się dość fatalna. 
Oto bowiem z równoczesnym hukiem 
aparat, kocioł i rury zostały rozerwa
ne w kawałki, a wskutek wielkiego ci
śnienia powietrza wygięły się i rerwa
ły srropy żelazne i filary, uodt..rymu
jące smit. a cala hala pokryła się ku
rzem. Drohobycki i Jan9obn zostali za
sypani gradem ułamków żelaza, a ró
wnocześnie doznali poparzenia. W 
tym momencie przechodził obok drzwi 
tego budynku r< hutnik Kun/., który 

prądem powietrza 
został powalony na ciemię i obsypany 
kawałkami żelaza, które zraniło go 
ciężko w głowę.

Detonacja zaalarmowała wszyst
kich robotników fabrycznych, którzy' 
zbiegli .się na miejsce i rannych prze
nieśli do kancelarii fabrycznej, dokąd' 
przybył zaalarmowany lekarz Pogoto
wia ratunkowego dr. Notz i udzielił' 
im pierwszej Domocy. Drohobyck do
znał

poranienia na całera ciele 
i wstrząsu nerwowego. Najcięższe rany 
odniósł Jansohn na nugach i będzie 
musiał dłnżei pizebywać w szpitale 
Wszystkich trzech odwieziono do jzp' 
tala, skąd niebawem Kun z, tako naj
lżej ranny, udał się do dumu.

Na miejsce eksplozji przybył, aa- 
tychsn ast funkcjom -msze policji, któ
rzy wdrożyli do< hodzenia.

N A D E S Ł A N E .
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Firma

TADEUSZ WiTEK
LWÓW, pl. Halicki 2, Rutowskieąo 1 

poleca 36 IB
NA OBECNY SEZON POŃCZOCHY JE
DWABNE WE WSZYSTKICH KOLO
RACH GWARA RTOWANEJ JAKOŚCI 
OlOlOIOBOf1̂ lO  ICDBO

,.VITA“  Kraków, Krowoderska 7Ł 
Tabletki Vicby” , ..Kpsingen Łarh
bad“ t ąsiIIiiT zastępują .pełnie wod-» 
tej samej nazwy, a są o 200% tańs*e. a 
składzie w aptekach i

Pm łośffdn^ i Miga ofiary
ILE I KTO ZAPŁACIŁ ZA PBZYJIJCIE BO SŁUŻBY KOLEJOWEJ.

Eksplozja wfibryte lwowskiej
TRZEJ ROBOTNICY ZOSTALI (.UWIEZIENI EO SZPITALA,
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Czwartek, 10. kwietnia 19JO.
L W Ó W  11.58— 12.05 Sygnał czasu 

i hejnał, 12.10— 1240 „O czem wiedzieć 
powinna dobra gospodyni-1. Mięsiwa i cia 
sta świąteczne-- —. wygi. Elżbieta k ie- 
wiarska, 12.40 Koncert szkolny z F il
harmonii Warszawskiej, 17.45 Transmi
sja koncertu popołudniowego z W arsza
wy. Muzyka kompozytorów- czeskich.”
18.45 „Gadki Podhalańskie-1 w recytacji 
p Wł. Doruli. 19.00 Rozmaitości, oraz 
koncert płyt gramofonowych. 19.58 do
20.05 Sygnał czasu i hejnał. 20.15 Fejle- 
ton p. t. „Rzemiennym dyszlem" wygłosi 
p. Zdzisław Marynowski. Transmisja z 
Warszawy 20.30 Koncert wieczorny —  
orecital fort. E. Petri Transmisja z Kra
kowa. 22.15 Transmisja fejletonu i k o
munikatów 7. Warszawy. 23.00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z resiaura 
cji „Pavillon “ w Krakowie.

Warszawa, 12.40 Koncert szkolny z 
Filh. warszawskiej, wyk. ork. filh. pod 
dyr. R. W ollstala i Al. Michałowski (bas). 
Słowo wstępne wypowie T. Mayzner. W  
programie muzyka operowa. 17.45 Kon
cert popularny. Muzyka kompozytorów 
czeskich. W yk. Eliszka Ressiżanka 
(śpiew), Frż Berka (wioloncz.) i prof. 
L. Urstein (akomp.). RELSING F ORS 19 00 
Koncert symfoniczny. L IPS K  19.35 „Spa_ 
uisches Li-ederspiel-- —  cykl pieśni Schu 
manna. 24.16 Muzyka współczesna. No
we koncerty na klawesyn odegra L i Sta- 
delman. KRÓLEW IEC  16.40 Koncert so
listów. Margarete Rosenhain (fort.) [da 
Harth (śpiew). Bron Gimpel skrz.). RRA- 
T IS LAV A  16.30 Utwory d'Alberta wyk. 
radjork KOPENHAGA 20.00 Koncert mu
zyki duńskiej. T A L L IN  18,30 Muzyka kla
syczna. W R O C ŁAW  20.30 ,,Revue zu 
einem" —  słuchowisko W altera Mehringa. 
BRNO 19.30 „Dw ie wdowy-1- —  opera Sme 
tany. FRANKFU RT 20.00 Ludowy kon
cert symf. w wykonaniu radjoork. BER
L IN  20.00 „Sprzedana narzeczona" ope
ra Smetany. STOKOI M 21.40 Muzyka ka
meralna. LANGENBERG 20.00 „Eau de 
Cologne" —  farsa Hansa Mueller-Sohoes- 
sera. P R a GA 20.00 Koncert pieśni Gusta
wa Mahlera, 22.15 Recital organowy prof. 
Wiedemanna. OSLO 22.10 Koncert chóru. 
W IE D E Ń  20.00 „W iedeń-- —  piosenki wie 
deńskie odśpiewa Ernst Arnold, 21.00 „Ud! 
cieczka-- —  radjofilm  Hansa Auera. RYGA 
19 03 Operetka,

Piątek, 11. kwietnia 1930,
L R  ÓW  11.58— 42.05 Sygnał czasu i 

hejnał 12.05— 18.10 Koncert płyt gramo
fonowych 17.30 Skrzynka pocztowa, omó
wi inż. Józef Miński 17.45 Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy,:’
18.45 Rozmaitości oraz koncert płyt gra-

gMIERfi STA&OŻYTNECO KLASZTOSL.
i,jLzo ryciny na str. lj.

Lwów, 10 kwietnia. 
f = )  Pisaliśmy już obszernie i wie

lokrotnie o
prześladowaniach religijnych 

w Rosji... Zdawałoby s ię , że 
fala ich wstrzymała>się na czas jakiś 
w biegu. Tymczasem z Bolszewji .zno
wu dochodzić zaczynają wieści o ak
tach niesłychanego wprost barbarzyń
stwa i wandalskiego niszczycielstwa. 

Rycina nasza przedstawia 
starożytny klasztor 

w pooliżu Moskwy, który w  tych 
dniach padł jako ostoja „reakcji" pa

stwa płomieni. Mimo zakazu władz, 
zebrał się lam liczny tłum, który wo
bec niszczycieli zajął groźną postawę. 
Dopiero szarża, konna i groźba użycia 
karabinów maszynowych ro zD ró s zy ła  

obecnych.
U góry na obrazku, znakującym 

się w nkalu, widzimy., jak kilku żołda
ków bolszewickich obsiadło

czcigodny, stary dzwon, 
pochodzący jtszcze z 17 wieku i rozbi
ja go, nie zwracając u-wagę, jeśli nie 
na religijną, to choćby na łustoryczną 
i artystyczną wartość dz**mni.

mm ro rrl
KLUB SPIRYTYYTuW POD NAZWĄ „ŚWIATŁO"

( -

Lwów, 10. kwietnia 
:). W  Paryżu zamknęła 'policja 

kłuli ^piryityatów pod1 nazwą, ,, Świa
tło". . Duszą tego klubu był niejaki A - 
natal Brennigr, 40-tletru m^cizyzaia, 
który zjawiał się ma seaiisach oidiatamy 
w czarną togą i wieniec z liści .palmo
wych. Breumiior głosu, iz posiada 

moc wywoływania duchów, 
mających się wcielić w  przyszłe poko
lenia. I tak 'Uczestnicy posiedzeń upiry- 
tysitycznych mogli rzekomo aabaoz.yć 
swych .potomków, idu-tąd jeszcze nie u-

rodzonych.
Słatbą stroną kiubu „Światło'" były 

bardzo Wyąmlktie opluty, które wpływa
ły do kieszeni cudotwórcy w  czarnej 
,todze. Wysokość opłat ustanawiana 
była zależnie od tego, jaki diucih miał 
się zjawiać, im odleglejsze pókolenae, 
tern taksa była ty iększa. Zacz^ nala się 
od oO fr., a dosięgła nawet, tysiąca.

Breunier miał wńteslu zwolenników, 
a niektórzy z tn e h  próbowali! nawet 
tłumaczyć jago ełcaperymenty w spo
sób naukowy.

jnofonowych 19.68— 20.05 Sygnał czasu i 
hejnał 20.06 Transmisja pogadanki mu
zycznej z W arszawy, wygł p. Karol Stro 
mengor 20.15 Transmisja koncertu sym
fonicznego i  Filharmonji warszawskiej, 
po koncercie transmisja komunikatów z 
Warszawy.

W ARSZAW A 17.46 Koncert ork. dę
tej ;6 p. i. Dyr. major L. Ślcdziński LR 
C. Gokhnark Uwertura „Sakuntala", 2>) 
K. Rund: Le^jony, 3) K. Rund: Kuja
wiak konc Karnawał polski, 4) Dusch- 
ne:j Uwertura „Skalmierzanłci , 6) St.
Moniuszko: Mazuir z op.jjkJawnuta-1, 6) 
W . Janczewski: W iązanka po tek i ober 
ków ludowych 20.15 Koncert symf. z 
Filh. Warsz. W  programie utwory Al. 
Glazunowa pod dyr. komp. i I-I. Gawry,

łowa fort.) 1) Suita z w ieków  średnich: 
a) Prpludjum, b) Scherzo, c) Serenada 
trubadura, d) Finał Krzyżowcy) odegra 
ork. 2) Koncert fort. f-imoll odegra 11. 
Gawrylowa, II. 3) 5-ta symfonja L IPS K  
19.36 Konc. Filh. Drezneńskiej 21.10 
Symf. niemiecka LO N D YN  23.30 Reci
tal lort. Fredericka Dawsona M O RAW 
SKA OSTRAW A 20.00 Recital skrz. Ste- 
panka KRÓ LEW IEC  20.00 Konc. symf. 
B RATISLAV a  16-30 Recital fort. W R O 
C ŁA W  21.00 Konc. Filh. śląskiej SZTUT 
GART 1<9.30 „Manon Lescaut" —  opera 
Pucciniego HMWBURG 20.00 WTi eczór. 
Reethovena BUKARESZT 20.00 Konc. 
symf. BERN 21.00 Chanson de France, 
wyk. Adrienna Jeanct B ER LIN  20.00 
Konc. popul. STOCKHOLM 20.00 Konc.

symf. 22.15 Recital wioloncz. Roma—  
Dukstulskiego LANGENBERG 1730 Lu
dowe pieśni pasyjne 20.00 Koncert PRA
GA 20.00 Konc. ork. 22.00 Wieczói muz. 
spółcz. OSLO 22.00 „Johannes Fasńoa" 
Jana S. Bacha M ELuoLAN  20.30 Konc. 
symf. W IED EŃ  20.00 Trio fort. h-mell 
Zeisla odegra Georg-Steiner —  T rio  20.00 
Kwartet Rose 21.15 Konc. lekkiej muz. 
wied. MONACHIUM 20 30 „Louise" —  
opera Charpentiera BUDAFe,SZT 18.35 
Pieśni węgierskie 19.30 „Faust" __  ope
ra Gounoda LENINGRAD 19.00 Transm. 
- Filh. Leningradzkiej H ILVEBSUM  
20 41 W ieczór Straussów.

Ut i3W3 w sp awia 
dzierżawy yruntu

pod budowę radjostacji iw»wski*j 
podpisana.

Lwów, 10. Kwietnia
Trwające od ‘kilku tygodni miedzy 

Gminą król. stoi. miasta Lwowa per
traktacje w sprawie dzierżawy graniu 
pod budowę wielkiej radjostŁcji lwów* 
skicj dobiegły końca.

Z końcem ubiegłego tygodnia podpi
sana została umowa, mocą której Gmina 
wydzierżawia Spółce Akr- Polskie Ra- 
djo icren o powierzchni 5508 metrów 
kwadr, na placu Targów Wschodnich.

Nowa radjastacja, o mocy 16 kilo
watów stanie tnż obok pawilonu central- 
nego. Budynek mieszczący aparaturę i 
mieszkania stanie frontem do ul. Poniń- 
skiego, między jezdnią a torem kolejo
wym, obok zaś zbudowana zostanie jed
na wieża stacyjna. Druga wieża, oraz 
mafy budyneczek, służą y do doprowa
dzenia anteny stanie w odległości około 
100 m. w głębi terenu Targów. Maszty 
antenowe będą posiadały wysokość 76 
metrów.

Plany budowy są już w mpeloości 
gotowe. Część materj'alu na maszty an
tenowe (konstrukcja) jest już na miej
scu. Do robót nudo wlanych przystąp: 
Polskie Radjo natychmiast, skoro tylko 
ustali się pogoda.

LW Ó W  M A PRZESZŁO 1(1 TYSIĘCY 
RAD  JOABONENTÓW.

Liczba radjoabonentów w MalopoIScC
Wschodniej również wzrasta.

Liczba zarejestrowanych radjosłucha 
czy w  okręgu lwowskiej Dyrekcji Poczi 
i Telegrafów  (obejmującej teren trzech 
województw  Małopolski Wschodniej) wy 
nosiła: w dniu 1. stycznia br. —  9^95, 
w dniu 1. lutego br. 10.852, w dniu 1. 
marca br. —  15.384.

Na terenie m Lwowr (bez przedmieść) 
liczba radjoabonentów wynosiła w dn.
1. styczniu br. 2.479, w dniu 1. marca —. 
7.013, w dn'iu 1. kwietnia 10.172.

J » n T. K K i i  U W o ł e  p r z i n j © d i j

PujkH a
— A zatem, sir, — zawołał Arystydes, — wi 

docznie Opatrzność skierowała kroki państwa do 
tego hotelu. Zaprowadzę państwa do kościoła Ma- 
deleine, nie narażając ich na żadne absolutnie nie
wygody i niebezpieczeństwa.

—  Ubierz się, Henrieto — rzekł Ducksmith —  
my zaś tymczasem z panem omówimy warunki

Mrs. Ducksmith zebrała swą robotę i podnio
sła się z miejsca; Arystydes eleganckim ruchem 
otworzył przed nią drziwi. Rycerskość ta zdziwiła 
ją do tego stopma, że zarumieniła się nieco 
i uśmiechnęła nieznacznie.

— Pragnąłbym podać do pańskiej wiadomości 
uir Pujol, — mówił Mr. Ducksmith po wyjściu żo 
ny, — że będąc człowiekiem zamożnym, mogę so- 
b e pozwolić na pewien hmis, lecz nie pozwolę na 
to nigdy- aby mnie ktoś wodził za nos. Lubię wy
dawać pieniądze z ołówkiem w ręku.

Widocznem było, że słowa zawsze zwykł do
trzymywać. Arystydes, któremu zaarzyło się poraź 
pierwszy rozporządzać nieswoimi pieniędzmi, po
dał warunki, które Mr. Ducksmith uznał za możli
we do przyjęciu

— Zechce pan łaskaw ie, — rzekł po chiwili
— nakreślić pian miesięcznej okrężnej podróży 
po Francji, oczywiście koleją i obliczyć mniej wię
cej, ile to wyniesie dla nas trojga. Jak już wnpo- 
rnniałem, podróżowaliśmy z żoną bardzo wiele, 
byliśmy w Norwegji, Egipcie, Marokko, na W y
spach Kanaryjskich, w  Rzyirnie i w  przecudnej Lu 
cernie, i obydwoje doszliśmy do wniosku, że zaj
mowanie się rozmaitemi fornudnościami, niweczy 
w podróży wszelką przyjemność.

— Proszę mi zaufać sir, — rzekł Arystydes.
— dołożę wszelkich możliwych ątarań, aby droga 
pańska i czarującej Mrs. Ducksmith usłana była
óżami.

Zjawiła się Mrs. Ducksmith, gotowa do wyj
ścia i po chwili wynajęty przez Arystvdesa powóz, 
uniósł naszą trójkę w stronę kościoła Madeleine. 
Powóz zafrzy mai się u wspaniałego poajazdu. Mr. 
Ducksmith skierował króliczy swój iwzrok na pię
kny portyk, podtrzymywany korynckiemi kolumna 
tui; popatrzył chwilę bez cienia zainteresowani 
i odwrócił sie, chrząknąwszy tylko:

—  i i i i i  1

Jak przystało posłusznej i wiernej małżonce, 
Mrs, Ducksmith przestała również przyglądać się 
kolumnom.

— Cudowna ta świątynia, — zaczął objaśniać 
Arystydes z miną wytrawnego cicerone — wznie
siona została przez Napoleona, na wzór modeli kla
sycznych, jako świątynia Chwały, (świątynię tę 
następnie uczyniono kościołem. Jak państwo wi
dzą, mogą państwo przeliczyć nawet, jak to uczy
niła w  zeszłym tygodniu jakaś naiwna amerykan
ka,wznosi się tutaj pięćdziesiąt sześć kolumn ko
ry nćk ich ; kolumny kurynckie pozinaje się po li
ściach akantusa u góry. Dla publiczności, nie zna
jącej się na architekturze, znalazłem dokonają  
memoria technica, aby mogła roznoznawać te trzy 
ważniejsze style: kinu sta — styl koryncki, rogi — 
joński, a wszystkie inne — dorycki. Wejdźmy te
raz, aby obejrzeć wnetrze.

Skierował się ku schodom, gdy w  tern Mr. 
Ducksmith dotknął jego ramienia:

— Nie, —  szepnął uroczyście. — Nie ogferiam 
świątyń papieskich. Zaprowadź nas pan gdziein
dziej.

Wsiadł z powrotem do powozu, co również po
słusznie uczyniła jego żona.

— Dokąd teraz? Do Luvrehi? —  zapyta]
Arystydes.

— Wybór panu pozostaw:amy, — odparł Mr. 
Ducksmith.

jlcl i  « o
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KRONIKA
KWIETNIAI l i Czwartek
Ezechiela

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SK R YPTÓ W  NIE ZW RACA.

TE ATR  W IE L K I
Czwartek 10. o  godz. 7.JO „Kupiec 

wenecki" —  zniżki ważne.
Piątek U . o godz. 7.30 „Skowronek" 

tani dzień __  ceny zniżone.
Sobota, 12-go kw ietnia o godz. 3 30 

„Kościuszko pod Racławicami" przed
stawienie dla mlodz. szkolnej, ceny zni
żone.

Sobota, 12-go kwietnia o godz. 7.30 
„Piękna Galatea" i balet „  Tance poło
w ieck ie" oraz „Zaproszenie do lanca", 
zniżki ważne.

*
TE ATR  M A Ł Y :

Czwartek 10, o godz. 7.30 „Pan  To
paz" zniżki ważne.

Piątek U . o godz. 7.30 „Pan  Topaz", 
zniżki ważne.

Sobota, 12-go kwietniu 0 godz. 7.30 
„Pan Topaz" —  zniżki ważne.

»:
W Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
Czwartek, 10. kwietnia o g. 8.13 w. 

„K idusz Haszem" sztuka w i  aktach 
Asza.

Piątek, 11. kw ietnia o g. 3.1.7 wiec/.. 
„Opowieść o Herszlu z Ostropola ko- 
medja w  4 aktach Mojżesza Lifszyca.

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
APO LLO : Film dźwiękowy7: Maurice 

Chevalier jako „P ieśn iarz Paryża" oraz 
opera „Poław iacze pereł".

CAŚINO: „Współcześni Judyta i IIo- 
lofernes".

CHIM ERA: „Szept Nocy".
COLOSSEITM: „Tajemniczy zabójca".
FATAM O RG A NA: „Przedziw ne klam 

stwo Niny Petrówny".
G R A Ż YN A : „Hrabia Monte Cbristo" 

w- całości.
K 0 P E R M iv : „bezbronne dziewczę"

II. „Hultaj".
LE W : „Raz w  życiu" z Glenn Tryon.
LU N A : „K ró l szpady".
M AR YS IE Ń K A : „Bezbronne dziew 

czę". II. „Hultaj".
O A ZA : „Książęta na wygnaniu", or

kiestra i chór rosyjski.
PA ŁA C E : Film ddźwiękowy: „K o 

biety nie do małżeństwa".
PA N : „Koenigsmark".
P A S A Ż : „P ięć  dni strachu" serja 1T.
POLON JA : „Współczesne dziewczęta"
PROMIEŃ: „Orły wojenne".
S T Y L O W Y : „Rod la Roque“  w  sym- 

fonji patetycznej.
UC IECHA: „Barka Miłości" uraz

„Najparadniejsza Parada" (Slim ).

Polskie Towarzystwo Muzyczne we 
Lwow ie.

W  niedzielę 13. i w e w torek 15. kwiet 
Ola: A. Honeggera: K ró l Dawid, Orato- 
rjum na chóry, w ielką orkiestrę i sola. 
(Zespół z 300 osób). 3473-3

Wiadomości teatralne.

Prem jera w Teatrze W ielk im  skl.-da- 
iąca się z jednoaktowej opery komicznej 
Scupego pt. „Piękna Galaics" oraz 
dwóch baletów „Tańce połow ieck ie ’ z 
muzyką znanego kompozytora rosyjskie
go Borodina i „Zaproszenia do tańca" z 
muzyką Webera, daną bedzi" w  sobotę, 
dnia 12-go bm. wieczorem. W  „Pięknej 
Galatei" znajdzie duże pole do popisu 
P- Szlemińskia i Bedlewicz, pozatem pp. 
Lowczyński, Demetrowicz i inni. ..Tań
ce Połow ieck ie" zostaną wykonane p izy  
akompanjamencie chóru przez cały corps 
de balet z uroczemi solistkami pp. Do- 
biecką, Jałowiecką, Martówną, oraz pp. 
Romanowskim, Dobieekiin, Czcianką, 
Chrzanowskim i innymi na czele. W  „Za
proszeniu do tańca" rolę markizy wyko
na b. primabalerina Opery Królewskiej 
w- Bukareszcie p. Eleonora Doniecka. 
Choreografja p. Romanowskiego balet- 
mistrza Opery Królewskiej w  Bukare
szcie. Przy pulpicie znakomity kapel
mistrz -warzawskiej opery o. Zdzisław 
Górzyński. Nowe dekoracje maluje p. 
Balk, malownicze kostjumy przygotowu
je kostjumernia teatralna pod kierun
kiem p. Linhardtowej. N iezwykle uroz- 
iniaicony ten wieczór operowo-baletowy 
zapowiada się jako duży sukces,

Łe sportu.

Cracovia-Czarni.
L w ó w , 10. fcwietma 

Prawdziwą atrakcją sezonu piłkar
skiego we Lwowie, będzie niedzielne 
spotkanie o mistrzostwo Ligi Craco- 
via —  Czarni. Cracovia krocząca po 
zwycięstwie nad Ruchem w  stosunku 
3:0 na czele tabeli, przyjeżdża do Lw o
wa w najsilniejszym składzie. Czarni 
przygotowują się pilnie pod okiem tre
nera do tych zawodów i mamy nadzie
ję, że potrafią godnie bronić barw Klu
bu i Lwowa. Składy drużyn podamy w  
następnych komunikatach.

Jako przedmecz odbędą się zawody 
o mistrzostwo klasy A. Lech ja —  Świ

teź. Przedsprzedaż biletów po cenach 
znacznie zniżonych odbywa się w ap
tece dra Stenzla pl. Marjacki 8 oraz we 
firmie A. Koni-ewicz i Syn, Lwów, ul. 
Batorego 1. 12. Członkowie Klubu mogą 
nabywać bilety zniżkowe na parter 
I. po 1 zł. tylko w  lokalu Klubu przy 
ul. Rulowskiego 8 . w  godzinach urzę
dowych. Zawody te nie będą afiszo
wane.

Przy lej okazji Zarząd Klubu- zwra
ca uwagę wszystkim posiadaczom kart 
wolnego wstępu, że wejście na legity
macje tylko przez bramę główną od nl. 
Stryjskaej.

Pdonja (Przemyśl)-Hasmttnea.
Lwów, 10. jk-wietrMia 

Atrakcyjne zawody Hasmonei z prze
myską Polon ją odbędą się w nadcho
dzącą niedzielę 13 bm. o godz. 11-tej 
przedpołudniem punktualnie na boisku 
Hasmonei za rogatką łyczakowską. Za
wody te budzą niezwykłe zaintereso
wanie ze względu na doskonałą formę 
drużyny Haamonei, która ma do zano
towania szereg doskonałych wyników 
w bieżącym sezonie, jak zwycięstwo 
nad Czarnymi 2:1, remis 1:1 z Pogo
nią oraz ostatnie zwycięstwo 3:1 nad 
Resovią.

Nie ulega wątpliwości, że zadanie 
Hasmonei jest b. ciężkie, bowiem Po

lonia jest drużyną nieobliczalną i nie
jednemu już przeciwnikowi przykrą 
potrafiła zgotować niespodziankę.

Poprzedzą zawody o mistrzostwo 
klasy B. Pogoń IIL —  Hasmenea II. o 
godz. 9 rano.

Drużyna Hasmonei wystąpi w naj
silniejszym swym składzie z Steuer- 
mannem w środku napadu. Ceny bile
tów b. niskie. Członkowie Klubu ko
rzystać mogą z specjalnie zniżonych 
cen. Bilety zniżkowe są do nabycia 
tylko w  lokalu Klubu ul. Friedrichów 
5. w  czwartek i piątek od 7 do 9 wie
czór. Przy kasie ulgowych biletów 
sprzedawać się nie będzie.

..Pan Topaz" Marcelego Fagnola, je
den z najgłośniejszych sukcesów kome
diowych zagranicą, został oardzo serde
cznie przyjęty rpzez publiczność na wczo 
rajszej prein jerze w  Teatrze Małym, 
która bawiła się znakomicie. Artyści z 
reżyserem i wykonawcą roli tytułowej 
p. Dobrzańskim na czele byli żywo okla
skiwani. Dziś i jutro powtórzenie tej 
świetnej nowości repertuarowej.

*
„K ró l Daw id", oratorium Artura Ho 

neggor.a i „Psalmus hutigarius ‘ Zoltana 
Kodalyegó, oto tytuły dwóch wspania
łych dzieł muzycznych, które wykonane 
zostaną staraniem Polskiego Towarzy
stwa Muzycznego, w niedzielę 13. i we 
wtorek, 15. bm. Lw7ów więc usłysz.y po 
raz pierwszy w  najlepszem wykonaniu 
arcydzieła, które twórców swych postu 
w iły odrazu w  pierwszym rzędzie d z i
siejszych kompozytorów reprezentują
cych .nową epokę i  które dały im między
narodową sławę. Wykonane zostaną te 
dzieła przez zespól złożony z 300 osób 
a więc chóry mieszane, wielką orkiestrę 
i wybitnych solistów. Partję recytatora, 
przedstawiającego akcję dramatu i losy 
Króla Dawida wykona śwdetny mistrz 
słowa polskiego, Prof. Czesław Krzyża
nowski. Główne partje wokalne odtwo
rzą p. Fr. Platówna, bezsprzecznie jeden 
z najpiękniejszych sopranów w  Polsce, 
oraz znakomity tenor opery berlińskiej 
i innych scen zagranicznych A. M To- 
pitz, którego zaliczają obecnie cło naj
słynniejszych śpiewaków oratoryjnych.

¥
Koncert Lwowskiego To w. Śpiewa

czego „H arfa " odbędzie się 11. bm. o 
godz. 20.15 w sali Polskiego Tow. Mu
zycznego przy ul. Chorążczyzny 7 

W
Dziś gra trupa wileńska .K idusz 

Haszem" (Święć się Im ię Twoje) sztuka 
Asza w  4 aktach, stanowiąca udraniaty- 
zo-Waną epopeję kresowego żydowsfwa 
polskiego z dni powstania Chmielnic
kiego. Reżyserja i inscenizacja Dra Wei- 
chert.a, dekoracje i kosljumy Weintrau- 
ha; ilustracja muzyczna Henocha Kohna 
oraz tańce układu sióstr Roinowien. 
Jutro na afiszu „Opowieść o llerszlu z. 
Ostropola" zmyślona koniedja Mojżesza 
Lifszyca w  4 aktach.

Nawe Gen ; mąki i efotab \
L w ó w , 10. kwietnia

M agistrat król. stoi. m iasta L w ow a

podaje do wiadomości, że ustanowił 
następujące ceny maksymalne na mą
kę i pieczywo z mocą obowiązującą od 
dnia 10 kwietnia 1960 r. I tak: za 1 kg. 
mąki pszennej 65 prc. w  sprzedaży 
w młynie 66 gro-szy, w sprzedaży u 
hurtownika 67 gr., w sprzedaży deta
licznej 73 gr., za 1 kg. chleba z mąki 
żytniej ciemnej w piekarni z dostawą 
do sklepu 30 gr., w  sklepie lub na stra 
ganię 32 gr., za 1 kg. chleba z mąki 
żytniej typu urzędowego w piekarni 
z dostawą do sklepu 48 gr., w sklepie 
lub na straganie 44 gr. Cena bułek po
zostaje bez zmiany. Winni żądania 
lub pobierania cen wyższych od wyżej 
podanych pociągnięci będą do odpo
wiedzialności administracyjno - karnej.

Nadzwyczajna kontrola
uprawnień bezrobotnych,

pobierających zasiłki z Funduszu 
Bezrobocia.

Lwów, 10 kwietnia.
Jak się dowiadujemy, Zarząd Ob

wodowy Funduszu Bezrobocia we 
Lwowie przystąpił z dniem 9 bm. do 
przeprowadzenia nadzwyczajnej kon
troli uprawnień bezrobotnych, pobiera
jących zasiłki z Funduszu Bezrobocia.

Kontrola wskazana przeprowadza
na jest. w  zakładach pracy i .miejscach 
zamieszkania bezrobotnych zarówno 
w  m. Lwowie, jak i na całym terenie 
Województwa lwowskiego. W  wypadku 
stwierdzenia nieprawnego pobierania 
świadczeń przez bezrobotnych lub wy
stawienia fałszywych zaświadczeń o 
pracy, winni pociągani będą niezwło
cznie do odpowiedzialności sądowej.

-  1 .   °  -
/ Zm /ccćc,

Urządzone przez Radę okr. O n tr. Or- 
ganiz. Żw. Zaw. Prac. Ulu. v e  Lwow ie 
kursy języków francuskiego, angielskie- . 
go, niem ieckiego (kurs niższy i wyższy), 
wraz, stenografji polskiej i niemieckiej 
rozpocznie się nieodwołalnie z dniem 15. 1

DLACZEGO górna część ogrodu Ko
ściuszki test stale zaniedbana a nadto 
szpeci ją łyse boisko dła dzieci, n* 
którem z powodu niewłaściwego, pochy 
łego położenia i tak dzieci się nie b** 
wią?

*

DLACZEGO obok Dyrekcji kolejo
wej od ulicy Mickiewicza chodnik jest 
często założony drzewem i innymi ma
teriałami, tak, że aby się dostać do bu
dynku, trzeba przechodzić środkiem 
ulicy?

DLACZEGO u lic a  Hoffm lan*, le 
cząca ulicę Łyczakowską z Piekarską, 
jest tak zaniedbana, że wyboistym cho
dnikiem przejść nie można, a, na jezd
ni wozy 'brną po- osie w  błocie lub też 
pyle, zależnie od stanu pogody?

bm. Eweni, dodatkowe zgłoszenia przyj
muje i bliższych informacyj udziela &e- 
kretarjat R. O. przy ul. Kopernika „6. II. 
p. w  godz. 6—8 wiecz.

Koło Rodzicielskie przy s*k. pows*. 
ni. im. Staszica urządziło d. 6. bm. ,d ;> 
ranek" muzykalno-wokalny na oochoa 
kolonji wakacyjnych dla biednych ucz
niów. Udział w Poranku wzięli W P i . Ja
nina i Helana Pawińskie, Oktawja Grzą
ska, artysta op. K„ Waltoś herdynand, 
k ier. szk., kwartet smyczkowy oraz kwar 
tet fortepianowy Bratniej Pomocy przy 
szk. muz. im. Paderewskiego pod kie
rownictwem p. K. Halpona. Całość wy 
padła nader udatnie ku ogólnemu zado
woleniu. Koło Rodzicielskie składa >ą 
droga serdeczne podziękowanie wszyst
kim" Paniom i Panom za bezinteresowne 
przyczynienie się do uświetnienia Po
ranku i pomnożenia funduszów na cele 
kolonijne.

(s) Nowy Zarząd Iwowsk. Oddziału 
Zjednoczenia kolei polskich. Na odbytem 
onegdaj Walnem Zgromadzeniu Oddzia
łu dyrekeyjnego Zjednoczenia kolejow- 
ców Polskich we Lw ow ie przy bardzo 
licznym udziale członków wybrano prze
wodniczącym zebrania inż. Władysława 
W ianeckiego, a sekretarzem Kazim ierzą 
Więcka. Po przyjęciu do T ^ o m o ś c ,  
działalności Zarządu za rok 1925/30 i u 
dzielniu absolutorjum ustępujące -m wy 
działowi, przystąpiono do wyboru nowe
go Zarzadu. Prezesem -wybrano jedno
głośnie inż. Władysława Wianeckiego, za 
stanca Eustachego Perycza. Do Zarządu 
w eszli: Kazim ierz W ięcek (sokretaiz), 
Jadwiga Gostkowska (zast. s ^ ^ r z a L  
Władysław Kunach (skarbnik), 
sław Leżak (zast. skarbnika) i Jan W o
lak W ybór p. W ianeckiego1, cieszącego 
sie sympatja wśród szerokich ster kole
jarzy jest b. trafny i daje zupełną gwa
rancje godnego zastępowania interesów 
Związku.

Wydalenie eyganów ze Lwowa. Lwow
skie Tow. opieki nad zwierzętami, wysta
rało się w starostwie o wydalenie ze Lwu 
wa i okolic podmiejskich cyganów, z po
wodu złego obchodzenia się ich z niedź
wiedziami.

Ile  znżyto wody w  nb. tygadnin? Dn.
31. marca br. przy najniższej temperaiii- 
rz.e 2 i najwyższej 4.5 zużyto ‘23.605 m. 
sześć, wody, 1. kwietnia br. przy temp.
3.5 i 3 25.773 m. sześć., 2. bm. przy temp.
3 i0.5 25192 m. sześć., 3. bm. przy temp 
5 i 2.5 24.802, 4. bm. przy temp. 0.5 i 7 
25.379 m. sześć., 5. bm. przy temp. 2 i 6 
25.394 iu. sześć, i 6. bm. przy temp. 2 i
7.5 22.244 m. sześć.

Komnnikałt).
Zebranie Zarzewiaków we

Pod przewodnictwem Doc, Dr. I  
delegata Zarządu Głównego 
we Lw ow ie zebranie uczestników ruchu 
niepodległościowego „ d r z e w ie  zamie
szkałych we Lwow ie, na 
no Kom itet organizacyjny i 
rozpocząć pracę dla wo}ew4<jrfw



Sir. ?? ..GAZETA PJ3B \'*X V  z dnia 11 kw,etbia 1930. Kr 9186

wowskiego). Zjazd projektuje sie_ na 
pierwszą połowę czerwca br. komitet, na 
któreco czele stanął jako1 przewodniczą
cy Pro!. Dr. A ugust Z ierhoff ir — upra 
sza wszystkich byłych Zarzew iaków i 
Erużyniaków (zamieszkałych w  trzech 
wvż wyni. województwach Małopolski), 
którzy jeszcze nie otrzymali deklaracyj 
ani statutu, aby zechcieli zgłaszać s woje 
i swych kolegów  adresy do Komitetu 
pod adresem: kol. Kazim ierz KreHer, 
Lwów, Państwoiwy Bank Rolny, ul. P ił
sudskiego 25.

Z Polskiego Tow. Prawniczego we 
Lwowie. W  piątek, 11. bm. odbędzie się
0 godzinie 18H0 w sali Towarzystwa przy 
ul. Mickiewicza 5a odczyt Prezesa dra A- 
dorfa Czerwińskiego, z cyklu o projekcie 
polskiej procedury cywilnej, pod tytułem: 
Pogląd ogólny i postępowanie przed Są
dami I-szej instancji.

ij wowskie Towarzystwo Lekarskie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia
I I .  kwietnia w sali Polikliniki, ul Linde 
go o godz. 6 wiecz. 1) Prof. dr. Barącz, 
dr. Schusterówna, doc. dr. Legeżyński: 
Przypadek promiemcy podstawy czaszki i 
móżdżKu z pokazami preparatów’ anaio 
mo-patologicznych, oraz hodowli nromie- 
niowców i inne przypadki promieniej’ ; 
2) prof. dr. Barąoz: Ciało obce w  połyku 
pokaz); 3) dr. Z. Damelski: O leczeniu
tlenem i sanatorjach najbliższej przy
szłości (wykład).

Towarzystwo Przyjaciół Francji pra
gnąc uczcić pamięć niedawno zmarłego 
w ielk iego patrjoty francuskiego Cie- 
menceau, pozyskało znakomitego prele
genta, profesora Uniwersytetu Ks. P io 
tra David, który wygłosi odczyt o swym 
sławnym rodaku w  sali Kasyna Miejsk.
1 Koła Lit.-Art., w  poniedziałek, 14. Lun 
o godz. 6.30.

Tow, Mlodz. im. Tad Kościuszki za
prasza na uroczyste nabożeństwo, które 
odbędzie sic w kośbiele arcbikatedralnjm 
13. lim. o godz. 9-tej rano ku uczczeniu 
136 Rocznicy Zwycięstwa Racławickiego. 
W ieczorem  o godz. 6-łej odbędzie się od
czyt w lokalu Tow . przy ul. W ronow 
skiej I. 4.

Posiedzenie Kola lwowskiego Stówa 
rzyszfciiia Dyrektorów szkól średnich 
państwowi cli. odbędzie się 13. bm. o go
dzinie 11. rano w  sali konferencyjnej
I I I .  gimnazjum (ul. Batorego 5). Referat 
Fr. Yog la : Na marginesie konferencji 
dyrektorów

Najnowsza z tecftnik reprodukcyj
nych — fotograwura —  na powyższy te
mat wygłosi odczyt p. inż. VV Romer 
w  sali m. Muzeum przemysłu artyst. dn. 
9. (czwartek) bm. o godz. 19-tej. Wstęp 
20 groszy.

Legja  Inwalidów’ W  P. zawiadamia, 
że doroczne walne zebranie oddziału 
lwowskiego odbędzie się 13. bm. o godz. 
10 rano w  lokalu przy ul. Długoszu 20.

Podoficerow ie rezerwy. Komisja or
ganizacyjna podaje do wiadomości swych 
członków, że prace powierzone je-j nrzez 
Zarząd główny zostały ukończone na po
lu organiz&eyjnem naszego Związku. W  
zwnązku z pOwyższem w dniu 18. bm. 
odbędzie nie walne zebranie informacyj
ne w  sali własnej przy ul. Długosza 26., 
o godz. 10 przedpoł.

Towarzystwo Gimnastyczne Sokół II. 
we Lw ow ie ul. Kętrzyńskiego 82, urzą
dza w niedzielę, dni:a 13. kwietnia lir. 
w ielką Wentę przedświąteczną. Wstęp 
dla dorosłych 40 gr., dla młodzieży 20 
?r. Początek o godz. 16-tej.
Huczą syreny, biją dzwony 
Lud do pracy poruszony 
Mieszczanki się uwijaja 
Wszystkie redakcje odwiedzają;
Kupca, rękodzielnika i przemysłowca 
Bo żadna Mieszczanka nie jest obca. 
Wszystkich dary wyprosiły.
W ^rta będzie dziw  nad dziwy.
Jeśli przypadkiem kogo nie zastały, 
Bądź dobroczynny, przyślij fantów kosz

cały.
W ięc 13-tego kwietnia między 4 - 5

godziną,
Zjaw się “bywatelu z cala rodziną 
Zwnązku Cechów i Mieszczanek 
Niech nie minie żaden Panek. 
Mieszczanki na podziękowania 
Złożą obszerne sprawozdanie.

Kronika oolicmna.
(— ) Kradzież mieszkaniową. Zy

gmunt Ilarsk, zam. Żółkiewskiego 73, 
doniósł policji, że skradziono mu z mie
szkania różne rzeczy wartości 500 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Ju lę  I'.. i -
stocka za kradzież gotówki 59 zł. na

U C I £ C H  1
Pasaż Mikolascha, ul. Sienkiewicza f< 6 
Rekordowy podwójny program. 22 aktów 
sensacji i humoru. 1. GIG ANTYCZNE

Początek seansów o godzinie 3.30 popoł.

A RC YD ZIEŁO  P IR A C K IE

B tUA MlŁOSC
I I. 10 aktów bezustannego śmiechu, 
wywoływanego przez ,.SLIMA ‘ w  kome- 
d , i : N AJPAKAD NIEJSZA PAR AD A .

„zkodę Mojżesza G renowitzerń, lianuśkę 
Kozak za kradzież 3 kapeluszy damskich 
wartości 30 zł. na szkodę Racneli Bien 
stock, Tadeusza Diakowa za kradzież u- 
przęży w realności przy ul. Fu ji Brze
skiej 7, Paulinę Szponar za kradzież 
bielizny na szkodę Sali Schwarz i Moze- 
sa Golda za usiłowaną kradzież kieszon
kową.

(— ) Zagadkowy zgon 5-tygodniowego 
niemowlęcia. Wczoraj po południu w  re
alności przy ul. Boimów 14, zmarło 
wśród podejrzanych okoliczności 5-lvgo- 
dniow’e dziecko W łodzimierzu i Kotji 
Hryniaków'. Celem stwierdzenia śmierci 
zwłoki odstawionó do Instytutu medycy
ny sądowej.

(— ) Ucieczka z domu. Józef llarstan, 
zam. Szewczenki 10, doniósł policji, że
16-letm syn jego Emil, wyszedł z domu 
do pracy i dotychczas nie wrócił.

 -
Czy mosna odróżnić falsyfikat lob na

miastek od oryginału? Udaje się to. co- 
prawda. niezawsze. ale jednak dość czę
sto. Oryginał róani się przeważnie od
naśladownictwa swym wyglądem zew 
nętrznym lub smakiem. Różnice lo maja 
zastosowanie również i odnośnie do 
przetworów chemicznych, z tern jednak 
ponadto zasL zeżeniem, że dla stwierdze
nia ich prawdziwości miarodajne są
głównie działanie lub oznaki zewnętrz 
ne. Z tego w’zględu każda oryginalna
tabletka, jak również i płaskie pudełecz 
ko z Aspiryną, posiadają jako znak o- 
chronoy napis „B ayer“  w  kształcie krzy
ża. Kupując przeto Aspirinę v  tablet
kach należy zawsze zwracać uwragę na 
Bayerowski krzyż, będący jedyną nie
zawodną rękojmią, że nabywamy prepa
rat oryginalny i niezawodnem działaniu 
•na bóle głowy i zębów’, oraz na wszelki 3 
choroby z zaziębienia.

że kilim y wyszywki i krajki wyroby 
„Huculskiej Sztuki" w Kosowie wysta
wiane w Muzeum Przemysłoweni we 

Lw ow ie są do nabycia w  Firm ie

Józef Stefanowicz
dawniej R. Zubik, Lwów, Halicka 1. Ifi.

8305-4
—* —

Plótua, szyfony, dymki, bielizna po
ścielowa, najnoivsze zefiry nonelinowe 
na koszule męskie, perkaliny na bie
liznę damską, poleca we w ielkim  wyoo- 
rze i nizkich cenach firma Wittels, 
Lw ów ; Katowskiego 7. naprzec.w Kate
dry. U lgi w  spłatach.

S Z y B K I E .K Ó W N !

OBALENIE
O TR Z Y M U JE  Sit STOSUJĄC 

w  e  o / k i

C L C I E I  O r l E C H O W y
PŁPFECYlOH
SKŁAD OŁOWMY,

PCtirUliEaJA«PuF ^ECTIOH-
4ZPITALNI 1. r łJł.̂ AŁUO WIKA 8'

tiałtuiittuainisjsze nap t e
na sezon letni po cenach umiarkowanych 

poleca
S. TOMASZEWSKA, Akademicka 1. 4.

3592-10
—C]—

Trensehkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel
skich materjałów wełnianych, j.nkoleż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Kufowskiego 7, naprze 
ciw Katedry. Cena reklamowa zl 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 3399-6

Dla wdowa po inżynierze N. V  zł.
1.— , Ja>n Nieczuja, Krecbowice zl. ó.— , 
Józef Zając Przem yśl zł. f).— .

Dla Duldięa M. W. zł. 5.—,

Na srebrnym ekrnnfe.
Sino „Apollo": ..Pieśnią.z Paiyża".

Lwów, 10. ikwieuima
(? ) Ma-uriee Chevałier, znany pio

senkarz Paryża, święci! ostatnio w iel
ki triumf w An^ryce na scenie. Ko
rzystając z jego pobytu w -krainie do
larów wytwórnia Paramount nakręcna 
z nim kilka tilmów dźwiękowych. 
Pierwszym z nich jdst' „Pieśniarz Pa
ryża" wedle scenariusza Ernesta 
wajdy.

Chevalier od pierwszego pojawienia 
■się napełnia, ekran i salę jakąś pogodą 
młodzieńczą i wiosenną. Beztioskie 
jego piosenki brzmią bardzo mile i w y
wierają wielkie wrażenie na widzach 
Reżyser filmu Ryszard Waliace dał 
Chevaiierowi piękną oprawę sceniczną 
-i dotbrał mu odpcrwaedir zfcBpół, 
wśród którego zwracają uwagę rrdodo 
Ciany Dawid Durand i urocza Syiwja 
Beeoher Cncrałier śpiewa kilka lek
kich piosenek po angielsku, najtępiej 
iednak czuje się w piosenkach fran
cuskich.

Film len z powodu walorów wyżej 
przytoczonych utrzyma się zapewne 
długo na ekranie kina „Apollo". Uzu
pełniają go dwa doskonałe dodatki 
dźwiękowe.

G I E Ł D Y .

GIEŁDA LWOWSKA.'
Lwów, 9. kwietnia.

Na giełdzie pieniężnej małe zaintere
sowanie. Tendencja utrzymuje się, uspo
sobienie spokojne.

g i e ł d a  Zb o ż o w a .
Lwów. 9. kwietnia.

Na giełdzie zbożowej zainteresowanie 
znacznie siabsze, tendencja ku zniżce, u- 
sposobienie rezerwowane.

G1EIDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9. k-wietnia. (PAT) 4 proc 

pożyczka inwestycyjna 123, 5 proc. po- 
żyuzka dolarowa 76.25, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 5*5, ó proc. pok jw ka  kole
jowa 1926 79, 8 proc. pożyczka stabili
zacyjna 818, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Israj. SM, 8 proc. L Z. Banku Rolnego 
SM, 8 proc. Obligacje B. Gosp. Kraj, SM, 
le same 7 proc. 8i3.25.

W aluty i dewizy: Dolary 8.88, Bel- 
gja 124.19, Londyn 43.27.50, N. Jork 
8.88.8, Parjoż 34.85, Praga 245.36, Szwaj- 
carja 17C.-2, Sztokholm 230.26. Wiedeń 
125.i*t, W łochy 46.65, Berlin 212.88 
Bank Polski 167, Siła światłe A4, F irlej 
35, W ysoka 140, Cegielski 44, Ostrowióc 
B 62, Starachowice 20.25. Zieleniewski 
56, Haberbusch i08

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 9 kwietnia, (PAT) Paryż 

20.31, Bondjm 26 10, N. Jork 5.16, Bruk
sela 72, W łochy 27.05, Hisz-panja &4.40, 
Amsterdam 207.35, Berlin 12(3 17, W ie 
deń 72.76, Sztockholm 138.70, Oslo 
138.15, Kopenhaga 136 20, Sofja 3.74.50, 
Praga 15.28, W arszawa 57 90, Budapeszt 
90.20, Biafogród 9.12.75, Ateny 6.70, Kor 
stantynopol 2.46, Bukaresz-I 3.06.75, Hel- 
s.ngfors 13, Buenos Aires 204

g i e ł d a  l o n d y ń s k a .
Londyn, 9. kwietnia. (PAT) N. lork 

486.36, Paryż 124.20, Berlin 20.37.75, Mon 
treal 486.56, Hiszpanja 38.82.50 Amster 
dam 12.10 i siedm ósmych, Bruksela 
3.85, W iochy 92.79, Szwajcarja 25.10 i 
jedna ósma. Kopenhaga 18.16.50, Sztok
holm 18 09 i siedm ósmych, Oslo 18.17. 
Helsingiors 193.30 Praga '6M..26, Buda 
oeszt 27.86, Belgrad 275 i trzy ósme. So
fia 672 50. Rumunja 818, Wiedeń 34.54, 
W ars/.awa 43.40

GIEŁDA PARYSKA.
Ppryż, 9. kwietnia. (PAT) Londyn 

''M .21.50. V. Jork 25.53.75. Bruksela 
8*6.50. Hiszpania 319 50. W łochy 133.85 
Szwajcaria 494.75, Kopenhaga 683.75,

AmsterJam 1025.75, Oslo 683.50, SjetoL 
holm 686.50, Praga 75.70, Rumunja 1 U 0  
Wiedeń 360, Berlin 300.50.

OBROTY PR v\V \ a yp,.
Lwów, 9. kwietnia.

Tendencja zwyżkowa. Br-suro zwyt- 
kuje.

D E W IZ Y : Dolary ameryk. 8.89.M1 — 
8.80 bO, dolary kanau. 8H0.fJ9 B.ftu/jfI, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, Ir. franc. 
0 8 4.80— 0.35.20, fr. szwajc. 1.72.t>0— 
1.13.00 funty 43.5u—43.80, czerwleńce 
13.50— 14.00, leje 0.05.25—(.05.50, azylin
gi 125.50— 126.0P.

ŻLOTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 fr. 
34 25 -34 50, 10 rubli 46.00— 46.40.

3REBR0: Kor. austr. 0.52 00—0.52.50. 
5 kor. austr 2.75.00— 2.80.00. floren*
1.38.00— 1.40 00 ruble 2.20— 2.30, kopiej
ki 1.12— 1.15.

4 ^ ' M a C lH

PORĄDi

tS <ARsk ię
Spec, chor. skóra, i wener i lek. t »smet

D r  Ł_ Durdetfo
b lek. klin. zagrań, ord. 8J4— 11, 14— 18, 
niedziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO
11. Tfcl. 65— 87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
for., Diatermja, Kryoterapja. — Pocze

kalnie Soparatkowe 1928-36

Długoletni seknndarjiisz szpitala poważ, 
i były lekarz kliuik wiedeńskich 

Dr. M. MONU3CHETN 
Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 30. 

specjalista w leezeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne 

leczenie żylaków. 2366-3

Specjalista chorób zębów i jamy ustnej 
Lekarz - Dentysta 

H. P A S S  
Krótka 2, róg Gródeckiej 60. — ZEB7  
SZTUCZNE. — PT  Kolejarzom, Poczt, 

i U.zędn. na dogodne raty 3497-7

NA LETNISKO do wynajęcia Kosów od 
1-go maja, 2 pokoje w zaciszu, słonecz
ne, umeblowane. Oszklona weranda, 
kuchnia, obok studnia, sad, kilometer 
od miasua. Za odpowiedniem wynagro- 
Jzemiem pod adresem : Michał Czor- 
nc, emeryt, Kosów. 3606-2

ZAKGPa.bE willa „Wikutrja" na drodze 
lo Sanator. naucz. poleca pokoje * ca
lem utrzymaniem po cenara bardzo n- 
niiari jw mych. 8501

& %;. ■- „V ?•-. *.. ' *?■ • -..Jr::. : •• 5- ■ • • *■

KUCHARKI piei-wszorzędnej, pracowitej, 
na dobre wn-runk- poszukuje się od 
1 maja. Zgłuszenia osobiste zc świa- 
ue, twuuii tylko sil pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11—2-ej.

3459-8

CHI !ESZ otrzymać pusade? Musisz ukoń
czyć kursy faehoMe korespornl ancyjno 
profesora SeLulowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają Pstcwnie: 
buchalterji, rachunkowości kupieeuej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, knlissafii, pisa
nia na maszynach, towrzoznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świr dectwo. Żądajcie 
prospektów. 3271-13

BKĄDY *ÓS£UKŃttŃE
KAPITAN  emer. w pełni sil, lal 35, Lwo 

wiania, z wykształceniem kadem - 
ckiem, energiczny, obuwtązsowy obej
mie administrację w  pmdsiebioa-Ktwn 
w gospodarstwie, zarząd ma,ątku nie
ruchomego lub podobne. Świadectwa i 
referencje ua żądanie. Łaskaw* zgło
szenia ,Ht. K.“ „Gaz. PoriBoa".

3481-5

MIGS2K£NI& iSKlEPY
ZA MIENIE 3 pokojowe mieszkanie i 

komfortem (czynsz przedwojenny) ta 
4-pokojowe Zgłoszenia do Adtmaio, 
cod „J. Lu". _JH

I !
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Dostojnik skinął głorwą, ruchem ręki wskazał 
Gumeyowi krzesło i na razie nie odrywał się od 

stosu papierów, iw których był pogrążony. Gurney 

czuł się bardzo nieswojo, był przytłoczony powa
gą osobistości, której nawet Lynn kłaniał się ni
sko. Poza tem, od chwili pierwszego radosnego 

■wzruszenia, spowodowanego zaufaniem, jakie 

okazał mu Lynn, kret w jego ostygła znacznie, i po
bite ciało krzyczało głośno o uśmierzenie bólu.

Oparł się o masywną poręcz wielkiego, skórą 

obitego fotelu, jeszcze bardziej zwichrzył swe dłu
gie rude włosy a jęknął głucho, gdy chcąc je przy
gładzić, szorstkie jego palce dotknęły mimowoli 
szerokiej rany na głowie, w  imiejsou, gdzie trafiła 

zbita karafka Rosjanina. Urzędnik spojrzał na 

niego bystro, wstał i położył silną białą dłoń na 

piersiach Gumey‘a, zmuszając go, aby usiadł. Pa
trzył uważnie w  jego twarz, oświetloną blaskiem 

ocienionej abażuTem lamtpy.
— Boli, co? — powiedział serdecznie. — 

Wprędce się z tem uporamy, panie Gurney. Za
tem podejmuje się pan pewnej ipracy dla mnie, 
czy tak?

Rozmawiając, oglądał dokładnie (obrażania 

cielesne Gurney‘a, a każde dotknięcie jego ręki 

było pewne i celowe. Obmacywał żebra i dotykał 

ramion i ud, przeciągnął po stłuczonej głowie, 

sprawiając Gurney'o\vi strasziiiwy ból. Młodzieniec 

zgrzyta! zębami.
— Może lepiej odejdę, pułkowniku — próbo

wał wreszcie się uśmiechnąć. — Zdaje się, że 

urządzili umie tak gruntownie, że nie jestem zda

tny do żadnej roboty. Trzeba iść do szpitala, 
prawda ?

— Głupstwo. (Niech pan siedzi spokojnie. Po
stawimy pana na nogi w bardzo krótkim czasie. 
Powiem panu teraz coś więcej o pracy, której pan 

ma się podjąć. Przedewszyśtkiem — czy zna pan 

wyspę Tarani? >'• : ,
— Słyszałem o niej coś niecoś. Leży między 

archipelagiem Bonin a  wy snami wulkan icznemi, 
czy nie tak?

— Dobrze się pan orjentuje. Jest ito zupełnie 

samotna wyspa, której mieszkańcy są, niesłycha ■ 
nie szkodliwi. Trzeba będzie w najbliższym cza
sie wyspę oczyścić, a będzie to zadanie trudne, 
które wymaga bardzo dzielnego i zdecydowanego 

na wszystko wykonawcy. Mówiono mi o panu. ja
ko o człowieku, zdolnym do 'takiej roboty. Kiedy 

może pan rozpocząć? Będzie pan miał do czynie
nia z bandą najgorszego rodzaju, i należy ją wy
tępić co do nogi. Rozumie pan?

— Mogę wyr uszyć w każdej chwili;' Proszę 

o rozkazy. i i  i

Tamten uśmiechnął się. Otarł tnieco krwi że 

swych palców jedwabna chusteczką i naciśnięciem 

guzika wprawił wr ruch młoteczek, który uderzył 
w donośny gong.' Zjawił się milczący sługa, który 

otrzymał polecenie przyniesienia środków opa
trunkowych. Drugi służący również oddalił się 

w milczeniu, wysłuchawszy krótkiego rozkazu, wy
danego po japońsku. Potem Gurney usłyszał głos 

swego mocodawcy, tak miękki i muzykalny, że do
chodził do niego jakgdyby z wielkiej odległości.
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— Lynm nigdy nie myli się co do swych lu
dzi. Wiedziałem, jaką odpowiedź otrzymam od pa
na, zanim jeszcze postawiłem swe pytainie. Pozo
stanie pan tu, panie Gturney, aż do czasu zupeł
nego wyleczenia. Moi ludzie przyniosą wszystkie 

pańskie rzeczy, ubranie itd. Prawdopodobnie je
dnak nie będą one parnu .potrzebne. Otrzyma .pan 

ta kompletną wyprawę i wszystkie sprawy zwią
zane z pańskim wyjazdem będą przeze mnie zała
twione. Zanim pan opuści Moji, otrzyma pau dalsze 
szczegółowe instrukcje, (pozostawimy jednak wiele 

rzeczy do .pańskiej decyzji. Ma p=m wytropić ban
dę niebezDiecznych piratów na Tar ani i odkryć 

miejsce, w  fetórem przechowują oni zapasy kra
dzionych pereł. Muszę jednak uprzedzić pana, że 

na czele ich stoi kobieta, i to, według pogłosek, 
kobieta dła której więtksaość mężczyzn gotowa 

byłaby popełnić zbrodnię. I to jest właśnie je
dnym z powodów, dla których potrzeba mi takie
go człowieka, jak pan. Bez względu na to, czy prze
wodzi jej kobieta czy mężczyzna, banda ta musi 

; być unieszkodliwiona. A teraz służący wskaże .pa
nu pokój i skoro tylko lekarz założy panu opatru
nek, mtoże pan kazać sobie przynieść jeść i pić.

Tej nocy Gurney leżał z otwartemi oczami. 
Ból fizyczny zelżał pod kojącemi opatrunkami, żo- 

. tądak wypełniony był dohrem jadłem, ale umysł 
pozostał niespokojny. Tak kobieta, mimo wszystko 
mogła stać się źródłem wielu kłopotów. Kobiety 

tego rodzaju już i tak omal nie .przyprawiły go 

o zgubę. Zasnął .nareszcie i śniły mu się harpje.
Ranek zastał go wypoczętego fizycznie i od-

Mogę pana tylko objaśnić, że zadanie to wymaga 
człowieka tak nieposkromionego tak niezwałcza- 
nego, jakim pan się wydaje. Zajmie to panu mo
że rok, może mniej, a może nie powróci pan ży
wy z tej misji. Jest to zlecenie, które wymaga sil
nego, nieugiętego człowieka, pełnego odwagi i ma
jącego poczucie honoru, gdyż niewątpliwie znaj
dzie pan się w sytuacjach, które wystawią na cię
żką próbę jego lojalność i uczciwość. Nagroda jest 
bardzo wysoka, odpowiednia do ryzyka i jeżeli 
pau ma rodzinę, będzie ona dobrze zaopatrzona.

Gurney uczynił wzgardliwy ruch ręką na 

wzmiankę o zapłacie i -mruknął niechętnie, usły
szawszy słowo „rodzina“. Czoło jego zmarszczyło 

się pod wpływem wysiłku myśli, a iwysiłek ten Od
sunął na razie na dalszy plan męczący go ciągle 

ból fizyczny. Głęboko w jego duszy (budziło się do 

życia jakieś uozucie, które spało twardym sne-m 

przez kilka dat ostatnich. Palący żar ogarnął jego 

krew. Wstał, zasłonił odkryte piersi podartą ko
szulą i powiedział szorstko, aby pokryć wzrusze
nie:

— Niech mnie pan prowadzi, panie Lynn. Je
żeli oszukam się na panu, wskoczę w morze i po
wiem: Nie warto żyć na świecie.

Po dziesięciu minutach Gurney został wpro
wadzony do zbytkownie urządzonego apartamen
tu, a człowiek, który ,w nim przebywał ,oraz jego 

otoczenie, zrobiły wrażenie władzy o wiele 'wyż
szej niż Lynn. U drzwi Lynn pozostawił go same
go, w yrzekłszy tylko:

— Oto człowiek, którego pan potrzebnie
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w y łą c z n ie  w  L m r i e .

rm k z y

tylko
ięOdi Lux,u 

puebkad tw

m & B & t DARMO
503

K U P O N  m13udtdtM Atesjoca, Stejwfci
PccEtora Poacłm Gkmt,

Uptaszam o be*pJ*toe pcarafasće mi prim egó p*lueia Im , 
wyrsjcajjŁ%/ u  prdfaoe pranie.
Imię i mzmsko
Adres ...
Li. 15C-036 P.

w 6BSE!2 
PIMHE3

UCZEŃ niższego gimnazjum z zam o ż n e 
mu domu znajdzie pomieszczenie przy 
kuKurrlnf j rodzinie. W illa  w  ogrodzie 
rodzicielska opieka, towarzystwo ró
wieśnika. Zgłoszenia pod „Student".

3589

2 POKOJE elegancko umeblowane mo-
zliwe w okolicy W ysokiego Zaniku po- 
szuk. cenne. Zgłoszenia tel. 93-01 im.. 
Markus. 3538-'1

Do kinu „ i  fiLiACE*
za darm-,

wtoga dzi* n&iu i
MAZURKIEWICZ STEFANJA, Głowiń

skiego 27 
Si ARK ROZAUA, Kołłataja 1. 
FEDOROWICZ JAN, Stiyjska. 
KAKOLSKA KAROLA, Brzeżamy 
NEIGER S., Stanisławów.

Bilety są do oaebrania w  Adininis.ra- 
cji codziennie .między godziną 10 a 12 
roedpołudniem

4 rO K „J E  słoneczne, przedp., kuchnia, 
łazi Wika, nowoczesny komfort przy ul 
Grochowskiej 33 Roczna 29. Li stopa 
da) do wynajęcia. 3599 3

m¥0 pmm
nowe od 2.^03 zł. na do 
godne spłaty. Długoletnia 
gwaranta faor. Nowacici 
> Jka ul. Piłsudskiego 17

1X1 SPRZED AN IA  1/4-morgowa parcela 
budowlana w Hrebenowie ad Skole w 
uajpiękuiejszpin położeniu (Kinaszów- 
ka). Zgłoszenia .słać: Aleksander Ony- 
śko — ],wów, Halicka 20., sklep.

3583-2

SPRZEDAM okazyjnie 2 'óżka mosiężne 
i z materacami, stoły Biede rmajerow- 

sfcie, krzesła, serwantkę itp. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3. >619 2

DOM stodoła, duża parcela, pomies/kii- 
liie wolno przy ul. Kolejour-j w‘ Rud 
kach zaraz do sprzedania. Bliższa wia
domość: Przemyśl, ul. Lloryiowskiego 
42, Maria Thierowa. 3609

fUjna* I •!( o '•yn  łS?j3 mie.r

TAN IO  sprzedam: sypialnie jadalnię,
salony matmę i antyczne: Hala A uk
cyjnia, Akademicka 3. 3619-2

eCHW BKrHOFBbA 
Fortepiany —Pianina światowej sławy 

flflfPMANNA 
Pianina- RarBrocj" wiedeńskie, znako
mite. Ceny niskie. Dogodne spiaty. Dłu
goletnia gwai ancja fabc Wyłączne za
stępstwo „MONIUSZKO*1, Zisiorowicza 10

3486-5

OKAZYJNIE do nabycia maązyia Jo pi
sania ,Ideał" prawie nowa. Briduio- 
wicz, Lwów, Wronowska 8. 3598-2

MOTOR Diesla 70 KM. i inne okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia Riihner, 
Lwów, Anny 19. 3582-2

PlER^E i FUCH u/iejski
lw ó w  

B a to re g o  2
3047

L0K 0M 0B ILA  Lauza 150 KM. 1924 roku 
Generator 3-fazoWy AEG '231 volt 
90 KW., Dynamo Siemens beaurkert 
110 volt 17 KW., Motor T lin B'7(jSS0 
colt 18 KM. okazyjnie do sprzedania, 
-głoszenia: Riibner, Lwów', Anny 19.

3582-2,;

RADJO-ultradyiia do sprzed ima. Jartsz. 
Lwów, MejseKa 6. 3559-5

REALNOŚĆ z ogrodem przy r,l. Świętr- 
.. rżysk i ej 45. we Lw ow ie z .volaej ręki 
do sprzedani*. 252.-3

AUGUSTYN JAN, 1900, Zgiotneli unie
ważnia zgubioną kartę mobilizacyjną
34 pułku piechoty. M A

JAJA Pekingów kilkakrotni" nagrodzo
nych na wystawach 1.20 sztuką. Kur
nik Wicyn, Małopolska. 3608-5

ZGUBIONO Książeczkę ..mową na 
im-ię Iwan Myśko z Wołoasynowej.

3600-3

MAYSENHALTER. Sobieskiego 5 I. p V  
tro, poleca kapelusze. Przerabis mo
dnie, tainio. S0O1

JASION Jan unieważnia --gotaioną «a*dę 
zwolnienia, wydaną przea PKIT. Mo« 
Sacz. 3603-3

OHRODAL Wszelkie prace w  ^akrea o- 
grodnictwa wchodzące, wyitonywa bar
dzo solidnie, fachowo .1 tanio w in j 
scu i na prowincji. Dostarcza arzeiwliu 
krzewy, rośliny ozdobne ilp. Sporządza 
plany i kosztorysy. Dgrodnik, Zńdoua 
43. Telefon 69—64; żądać ogrodnika.

3602

1 ZŁ. KOSZTUJE każda repecao* ilo, 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika L4. ,7994rS0

PR ZE PISYW AN IE  ‘ p i^delaniJ prac kt- 
respondencji, cenników. Ost, Paaał iB  
lwi, cha.
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F IL IP  HARLOS, urodzony w r. 19U2 u- 
nieważnia zgubioną książeczkę woj
skową wydaną przez PKU . Kamionka 
Strumilowa. 3579-3

P IĘ K N A  CERA nieodzowna jest pizy 
wiosennych pięknych toaletami. us-ą- 
gnąć ją można niezawodnie w  paiy- 
skim instytucie kosmetycznym, i-icur- 
larda 4. Maski piękności i młodości — 
radjowe, parafinowe. Najprzedniejsze 
kosmetyki francuskie i wschodnie.

342G-3

Dachówki palone, dachówki szklane 
dachówki asbestowo - cementowe dostar

czają najtaniej

Horszowski i Ska
Skład materjałów budowl.

Lw ów . ul. Bourlarda 3.
Telefon 17— G4. 3614-2

POŻYCZKI HIPOTECZNE
na dogodnych warunkach udziela świa
towa firma finansowa. — Zgłoszenia: 
„Domy czynszowe pierwsze miejsce” 
Biuro Ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2.

.. 2610

D y s k o n to w y B ^n k  
Sp ó łd zie lczy
Spółdz. z ogr. odpow. 339

Lwów, ul. Sobie k :ego 24. Tel. 27 -0 6
załatwa w&/.elkie izynności w za

kres bankowcśęl wchodzące.

Noc nalaży do nas!
Kupujcie okulary, lornion, termometry 

tylko we firmie 
„OPTYKA11, Piłsudskiego 19.

gdyż tam najtaniej. 3502

FABRYKA TRYK0TARSK0-
P0ŃCZ0SZNICZA

L w ó w  L e g io n ó w  3  _ _ _ _ _ _ _ _
wykonuje w  ciągu 8 godzin za po
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w  zakres trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polec » ją Zakł. 

mechan. ślusarskie 
S .  M A R J A S Z  

Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02.

JAN KRAMER
Lwów, Piłsudskiego 12, 

składnica kawy i herbaty Jułjusza Meinla 
poleca kolonjalne towary najlepszej ja

kości. 3335-5

Dla miłośników ogrodu 
i kwiatów!

Rffza jss Królowa kuiiaifui.
Róże krzaczaste zł. 2, cukrowe sztuka 

zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo
płoty zł. 20, jaśmin b. wonuy zt. 1.50. 
Fersythia zł. 1,50, agresty A. 2, pożeczki 
zł. 1.50, kaprifolium pięknie kwitnące, 
pachnące zł. 4, piwonje zł. 2, floksy 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zł. 1 szt. do na
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem lcotojowem. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach obliczia się. Do nabycia w  ogrodzie 

UL. P IA S K O W A  L. 15.
3174-15

Mowa otworzona wyiwór.tia
oraz sprzedaż sukien i trykotaży B O N  M A R C H E “ pi. Marjacki 5.

poleca najnowsze ino ic h  zagrań C7.,e i krajowe po na in iźszych  cenach.

Ważiie dla P. T.

Ins: umenty Muzyczne
w największym wyborze poleca

MEL0DJA' l " 1*
Telefon 8-59. ul. Koperiika s 

nsty ucyj szkolnych, czytelni i t. p.
jnsti umeńty dęte znanej marki „Stowasser“ dla najwięks yc i orkiestr

stale na składzie
 _______________ Ilustrowane cenniki na żądanie. 3562

lEuiarzjjf lun dli M o i i n j
L w ó w  ul. Janow ska 134,

Pnlppa ■ wszelkiego rodzaj i ma zyny M Ł Y Ń S K I E ,  urządzenia d’a 
I UlUUtł ■ fabryk oraz żelazo ha .dlo.ve wł śnego wyrobu. 36)5

am przedśw iąteczny t y c z e n !
Kto chce spędzić wesoło święta n  ET M  A  t i

niech spieszy do znanej firmy f *  E l  iM
Lwów, Kazimierzowska 13. — tel. 53-16.

która sprzedaje na bardzo dogodnych spłatach
Gram ofony, Racłja, Detektory

na lwowską stację —  Rowery
oraz części do tychże po cenach gotówkowych. — Na składzie Radja- Philipsa 
tu m lg  - Hartlye‘a, Ingelena, Marconiego, Telefim ken, onaz inne wszelkie apa
raty. Aparat 3-lampow-y zagraniczny od 70 zł. gg-^

3353

Posiadacie
Kopalń naftowych

t u d z i e ż

terenu laflonel
szcz gójnie o płytkich wierceniach 
(Flachtohrung) zechcą oferty tylko 
w języku niemieckim pisemnie 
przesłać pod „NAFTA“ do Adtni. 

nistracji „Gazety Porannej \

Precz z robotą zagr.
Wytwórnia Kamieniarske-Rzeabiaraka

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych ui 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowych. 1458-40

URZĄD CELNY WE LWOW IE,
L. 3303.

Cgioszenie Licytacji.
W  dniu 14. kwietnia 1930 o godzinie 

10-tej rano odbędzie się publiczna licy
tacja w magazynach koiejowo-celnycli 
we Lw ow ie na dwocu czorrnowieckim.

2379 kg. brutto rodzynek skonfisko
wanych.

99.50 kg. brutto nasion ogórkowych 
skonfiskowanych.

22.50 kg. brutto śliwek suszonych 
skonfiskowanych.

40.— kg. brutto ziarnek z dyń skon
fiskowanych.

Lwów, dnia 7. kwietnia 1930.
K ierow nik Urzędu celnego 

3587 Inż. Bieliński.

H E R B A T A
D A R M O  d o  D A R M O

O B I A D U
Z 3-CH DAN ZA  1.50 ZL. W YDAJE

MLECZARNIA „LW0WIANKA"
L w ó w , u l. S ie k ie w ic z a  9 .

W abonamenct) znaczne zniżki. 3208

Włosień na materace
powinieu być dezynfekcjonowanym 
i czysto wyrobiony by zapobiec two
rzeniu się moli lub zarazków choro

bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELD Słoneczna 16.

I= l l l= l l l= l l l~ l l l= l l l= ł l l=

Moje święta
od 3 0  lat

sprawiam sobie od Teliezkowcf 
U niej kupuję Przewyborne Wędliny, jak 
Szynkę, Polędwicę, Salami, różne Kieł 
basy. Wina. Wódki, Koniaki, Sery, Sar

dynki i t. p.

Wszystko świeże w wielkim wyborze 
i tanio. Adres każdy zna

ZOFIA TELICZEK
we Lwowie, ul. Akademicka I. fi.

Cenniki darmo, 3577

= 1 1 1  =  111=111 =  111=111=111=1

A N G u L IN  4
ziółka żołądkowe, znakomicie działają 
na odtłuszczenie, obstrukcję i na prze
mianę materji. Ułatwiają trawienie, u- 
suwają cierpienia wątroby, nerek i ka
mieni żółciowych. Leczą reumatyzm, ar- 
tretyzm, rozpuszczają kwas moczowy 

i czyszczą krew.
G ł ó w n y  s k ła d :

Apteka Sonimersteina
Lwów, Janowska 2. Tel.33-57.

2393-?

L O S Y
I KI 21 Lot; Państw.

SĄ JUŻ DO r ABYCIA
Niebywała okazja do wzbogacenia się.

Główna wygrana
zl. 7 5 0  ty s ię iy

Ogólna suma wygranych 3568

3 2  m iljony
Szanse kolosalne, bo

połsuia wygranych i dwie premie.
Ryzy o minimalna, cena iezm ienona: 

(1/4 zł. 10) -  (2 /4  z ł. 20) -  (3/4 z ł 30) 
(1 1 z ł. 40).

Uszczęśliw iliśmy już tysiące, tysiące 
rodzin.

zł, 40D.030 prem ia 19-ej Loterji 
Państwowej padła u nas. 

zł. 350.000 fłów n a  wygrana 20 
Lot. Państw, również padła u  nas.
Z kupnem u nas losu radn m y nie 

zwlekać gdyż w  kolekturze naszej 
pozostała już nieb ie ka ilość losów.

Łaskawe zlecenia prowincji zała
tw iam y odwrotną pocztą.

Jedyna najw ięi sza, najstarsza i pra
w dziw ie najszczęśliwsza kolektura 
w  Polsce

E. Lichfenstein i s ną
W ARSZAW A-3, MARSZAŁKOWSKA 146.

Konto PKO 9374 F rma egz. od 1835 r.

Do kina „PAŁACE**
za darmo

. i m a *  d z H
SŁOBODA MICHAŁ, Sienkiewicz*. 
KjOMARNICKI, Stanisławów. 
MIGZKOWSKI, św. Zofti.
FIKOROWA, Spokojna 11. 
WEtENTRAUB NORBERT, Krasickich 

I. 11.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między gadziną 10 a 12 
przedpołudniem.

ih k v (KiLOSZKU: Za  wiersz 5-szpalt* wy milimetrow-r (ner. 30 mm.) oglom  *ie zwykle za tekstem 15 gr- za wtem  1-ełpa'i milimetrowy (a * « . 60 nm |, łi-  
Aeełane 40 gr_ ca wiersz 1-sepalt na Ihmetrowy (zaer. GO mm.) po kr**łe* 45 za wierz* 1-szpalt. nriłłaaetrrwy (ner. 00 mm.) w tekście (krewika, n -

u  -  — '  — “ *---  * ------“  — ■— *—  — — * - plwwsie) sfaeaM

pr» Odpowiedzialności
Umćw (zzpalt), tekstowe na 4 lamy (trpalty).

eaia strawa p*4 aw 
ddltU M  
wmm a* 9

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PLDCŁLEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KKJSUŻAitOWSKI


